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Katastrofa rośnie, jak lawina, i zalewa co­
raz szersze dziedziny ż/ycia publicznego, sio- 

*iąc popłoch i przerażenie. W czoraj notowano 
na giełdzie krakowskiej dolar 2,500.000 ml.., 
w Zurychu płacono za naszą raarktę 0.0000 
franka szwaje. W  Wiedniu płacono 2 halerze 
za naszą marko Rozpoczyna sin proces zaniku 
wartości naszej waluty. W tenis,aim in przyśpite 
Bzonem tempie, jiodsycancm nadto niepewno­
ścią jutrzejszej kalkulacji i chciwością nadzwy­
czajnych zysków, postępuje drożyzna artyku­
łów  pierwszej potrzeby. N ikt nie wie, budząc 
się z rana, z' jak i cud spotka się cenami, aby 
przeżyć dzień cały.

T e j konsekwencji zaniedbań wprost niesły­
chanych skarbowej administracji naszej, towa­
rzyszą złowróżbne zjawiska społeczne, rzuca­
jąc jaskrawe płomienie na zachmurzony nie­
boskłon Rzeczypospolitej. W  Łodzi, tym  Man­
chesterze polskim, strajk generalny w  fabry­
kach; strajk w  zagłębiu dąbrowskiem i kra- 
kowskicm, trwający już drugi tydzień; strajk 
ko le jow y w Malopolscc, w ciągający ty swoje 
kręgi coraz szersze rzesze pracowników, wresz­
cie strajk pocztowców w  Krakowie. T o  wszyst­
ko objawy chorobliwego stanu państwa, pod­
cinające jego  żywotne siły, ubezwładniające 
cyrkulację arteryj odżywczych jego  organiz­
mu.

Rząd endccko-piastowcowy, zrodzony z za­
rzewiem przewlekłej choroby, stoi wobec tych 
katastrofalny cb przejawów skonsternowany, 
niezdolny do ćm.ałej i celowej akcji sanacyj­
nej. A  przecież nie my tylko wróżyliśm y taki 
obrót spraw ekonomicznych. Caia niezależna 
prasa w  kraju podnosiła glos przestrogi, że 
przy dalszej inflacji maiki, przy dalszych defi­
cytach budżetowych, nadejść musi chwila ka­
tastrofalnego przełomu. Rząd łudził siebie i 
epoleczeństwo pomysłami, letnie nie budziły 
zaufania ani w  kraju, ani za granicą. Dostępu­
jącą gangrenę leczono plastrami ministra skar­
bu, nie dorastającego do stanowiska finanso­
wego doradcy w  chwili wzmagającej się choro­
by. P. minister Kucharski kazał nam wierzyć, 
że z wyprawy swojej za granicą przynosi już 
ustalone, niemal gotowe, dwie pożyczki: je- 
dnę „konsum cyjną*! na wyrównanie deficytu, 
drugą na dopełnienie kapitału zakładowego 
dla banku emisyjnego. Giełda zareagowała na 
te zapowiedzi nową zniżką marki. Niezależną 
opinję kraju, domagającą się dokładnych w  tak 
ważnej sra wie informacyj, odsyłano Jo komisy j 
parlamentarnych. A le  i tutaj nie zdradził p. 
minister swoich sukcesów, bo ich nie było. —  
A  kiedy prasa niezależna podniosła alarm, od­
sądzony ją od poczucia narodowego, zarzuca­
no je j zbrodniczą chęć szkodzenia najżywot­
niejszym interesom państwa.

Pod nanorem katastrofalnej sytuacji, roz- 
przęgają się w iązadła większości „narodowej". 
Sklecona z żyw io łów  o diametralnie sprzecz­
nych tendencjach politycznych, ekonomicznych 
i  społecznych, była od początku wytworem  
sztucznym, bez sil żywotnych; Pakt tajny mię- 
’dv stronnictwami endeckiemi i P. S. L. P ia ­
stem nie pozostawiał wątpliwości, że dotrzy­
manie go niemożliwe bęuzie bez pokrzywdze­
nia Jednej, lub drugiej strony, że jedni lub 
drudzy zawołają wcześniej, lub później: zosta­
liśmy oszukani! Ziemianie, „vulgro“  właściciele 
©bazarów dworskich, których sumptem sfinan­
sowano akcję wyborczą ósemki, mieli być w y ­
dani rn pastwę reformy rolnej, forsowanej 
przez P. S. L . Piasta. Przyrzeczone przyśpie­
szeni! tempa parcelacji opóźniało się jednak, 
w ywołu jąc przez to ferment w  obozie Piasta 
i  secesje, coraz silniejsze z tego klubu Zanim

P. S. L , Piast zdołało zlikwidować swój weksel 
paroolacyjny, wybuchł jasnym płomieniem kry­
zys finansowy w państwie. By ły minister Mi 
clialski zawoła!, oszustem lub głupcem być 
trzeba, aby w obecnych warunkach przyrzekać 
pr/.oprowadzenie reformy rolnej. P. S. L. Piast 
czuje, że wytrącono mu z ręki jego najsilniej­
szy atut. Przypiera więc do muru w ostatniej 
chwili niesumiennych przyj teiól-wicrzycieli. —  
Jak z W arszawy donoszą, klub sejm owy P. S. 
L. Piast mial wyznaczyć rządowi, w którym 
zasiadają jego reprezentanci, i and (i cji ultima­
tum do końca listopada br. dla uchwalenia w y 
konawczych ustaw leform y rolnej w Sejmie 
i senacie, grożąc ewentualnością wystąpienia z 
większości rządowej.

K tóż jednak wie dzisiaj, co stać się może do 
końca listopada? W ypadki nie będą. czekały na 
nowy pakt chjono-piastowy, „D ie Todten rei- 
teu scimell". Teraz inne sprawy są na tape­
cie.

W śród stronnictw endeckiej prawicy dzieje 
sie tosamo, co działo się w klubie T. S.L. Piast. 
Przecież i tutaj nie mogą sobie ludzie zasła­
niać oczu na lo, co się dzieje w  państwie. N ie 
czas chować g łow y w  piasku. Świadczy o tera 
okrzyk rozpaczy, podniesiony w krakowskim 
organie Chrześcijańskiej Demokr., zajmującej 
wśród stronnictw praw icy wybitne stanowisko. 
Oto co pisze „G jos Narodu" w ostatnim (223) 
numerze pod wrażeniem strajków i drożyzny:

„O kazu je się coraz wyraźniej, że prawie 
niemożliwem jest rządzenie w dłuższym okre­
sie gwałtownego spadku marki. Społczeństw ó, 
zbyt cierpi z powodu skoków drożyzny i za- 
mieszmiia, jak ie w  życie gospodarcze wnosi 
inflacja, by mogło spokojnie czekać na w yn i­
ki sanacji, które —  rzecz prosta —  ujawnić 
się muszą dopmro jza kilka miesięcy. Obok 
planu sanacyjnego należy przeto opracować 
program doraźnych zarządzeń, by ustabilizo­
wać markę na czas przejściowy. Drożyzna, 
strajki, spekulacja, niepewność zarobku miljo- 
nów ludzi —  twmrzą warunki, w  których ż t 
den rząd nie potrafi pracować. Trzeba przy 
pomocy heroicznych środków wstrzymać infla 
cię. choćby należało w tym celu sprzedać lub 
wydzierżawić państwowe przedsiębiorstwa za­
robkowe. Trzeba zamknąć kredyty dla przemy­
słu górniczego i włókienniczego, które bogacą 
kapitalistów. Trzeba może z.a pośrednictwem 
państw'a sprzedać w ielką ilość zboża zagrani­
cę dla zdobycia dla państwa obcych walut. —  
(Dzisiaj to zboże stroni od rynków z powodu 
niskich cen). '1 rzoba coś zrobić wr tym  kierun­
ku, i to prędko. Ludność bowiem nie zniesie 
długo nacisku drożyzny, a rząd nie zniesie... 
nacisku ludności".

Jest to okrzyk rozpaczy i bezradności za­
razem, rozsadzających widocznie kluby prawi­
cowe. Roztrząsa się w  nich poruszoną podo­
bno przez prezesa P. S. Ł . Piasta kwest.ję u- 
tworzenia Rady finansowej, złożonej z sil fa­
chowych z różnych stronnictw politycznych. 
Sprzeciwie się jednak miał temu pomysłowi 
minister skarbu Kucharski, nieć pragnący w i­
docznie dzielić się odpowiedzialnością za po­
mysłowość swojej akcji sanacyjnej.'

Odnosimy w'rażenie, że rząd i jego  w ięk­
szość nie wytrzym ają naporu katastrofy go ­
spodarczej i finansowej, do której doprowadzi 
ły państwo. A le  ich rozpad byłby mama po­
ciechą, gdyby nie w ytw orzył się rząd nowy, 
zdolny opanować sytuację, ■’ ująć w' silne ręce 
ster nawy państwa, rzuconej na burzliwe falc 
dzi: lejszyeli stosunków'. Obecny- rząd i w ięk­
szość powinny obudzić w sobie poczucie patrio­
tycznego obowiązku stworzenia takiego rzą­
du, lab przynajmniej przyłożenia ręki do jego  
v ytworzenia. Zmniejszyłyby przez to przynaj 
mniej część tej w ielkiej odj>owidzialności, od 
której za dzisiejszy katastrofalny stan ekono­
miczny w  państwie uchylić się nie mogą.

TradncSJ re&oniimKcJi Sofobiefii
Warszawa, 25 października (Tel- w ł.) Trud­

ności, które napotyka na każdym kroku rząd 
p. W itosa, zwiększają się z dniem każdym. —  
Jeszcze dziś rano zdawmło się, że premjcr zdo­
ła uporać się z przeciwieństwami, które spro­
wadza nań niefortunny minister Seyda i że p. 
Roman Dmowrski zgodzi się przyjąć tekę mi­
nistra spraw zagranicznych.. Już w- kilka go ­
dzin później okazało się j.-dnak, żo p. Dmowski 
wysunął w ostatniej chwili nowe warunki, tym- 
razem personalne, od których uwzględnienia 
uzależnił przyjęcie przez siebie teki. Chodzi tu 
pizedew'szystkiem o dwóch wiceministrów 
spraw zagranicznych, którzyby zajęli się prze- 
dewszyslkiem sprawami ulministracyjnemi M. 
S. Z. Obecnie p. W itos zastanawia się nad od­
powiedzią, którą ma udzielić p. Dmowskiemu. 
Również sprawa wym iany ministra skarbu i 
wyszukania następcy na miejsce p. Kuchar­
skiego nie posunęła się mii na krok dalej. W  
koluarach krążyły tylko nieprawdopodobne po­
głoski, wysuwające humorystyczne Kandyda­
tury na to najwnęcej w  obecnej chwili odpowie­
dzialne stanowisko.

P R Ą D  A N T IE N D E C K I W  P. S. L. P IA S T .
Warszawa, 25 października ( l e i .  w l.) Sy­

tuacja w  ldubie „P iasta * pogarsza się również

z dnia na dzień. W  dniu dzisiejszym w dalszrm 
ciągu klub ten obraduje, nad sytuacją w  zw iąz­
ku z ostatniemi wydarzeniami na terenie par­
lamentarnym. \Y łonie tego stronnictwa nurtu­
ją silne prądy antyendeckie, wywołane wsku 
tek przyjęcia przez komisję rolną wniosku o 
dobrach jmkościelnych, który n iweczy pakt 
krakowski przez zahamowanie nietyiko już re­
formy rolnej lecz za warowanych w Kraków ie 
norm personalnych, W  uzupełnieniu sprawo­
zdania z komisji rolnej, zaznaczyć należy, że 
pos. Kowalczuk (Piast), zdając przewodnictwo, 
zabrał głos i polemizując z pos. Żółtowskim y- 
świadczył, że z podobnymi sojusznikami dale­
ko się nie zajdzie.

Również osoba ministra Giąbińsk ego , est w 
dalszym ciągu sclą w oku polityków Piasto­
wych Jego działalność w  Malopolsce wschod­
niej. zwłaszcza jego polityka personalna wśród 
nauczycielstwa wybitnie partyjna, wywołuje 
ostry protest. Jak się dowiadujemy, jeden z po­
słów włościańskich, w idząc na co się zanosi 
wręcz oświadczył dziś, że o.i wraz z 18 posła­
mi włościańskimi jest każdej chwili gotów  o- 
iniścić szeregi „P iasta ", o ile stronnictwo to ra­
dykalnie tnie zmieni postępowania względem 
obszarników, niedopuszczających do -wykona­
nia paktu krakowskiego.

ih

A L E K S . JORDAENS.

(C iąg  dal a ty).

N a drugi dzień przed południem Osiecki od­
był naznaczony wzlot nad miastem z© zwyfkłą 
brawura oczom olśnionej i zdumionej na uli- 
cm ii publiczności ukazując swój płatowiec nie­
mal tuz nad dachami domóvw, to znów unosząc 
się prawie prostopadle w górę i robiąc gwat- 
wwćne skręty, tak, że wszyscy praw ie prze­
chodnie stawaL, śledząc z zachwytem i podzi­
wem ruchy śmiałego lotnika

P o  południu Osi-ecki poszedł znowu Jo lian- 
g-iru i tak jak  wczoraj obejmował porozumie­
wawczym spojrzeniem, jak gd ‘yby zufitygłe w 
rtwh.ii orewmiamo ptaki,, lecz nie zatrzymał się 
po drodze przy żadnym z nich, tylko poszeal 
wprost stojącego w kącie zaniedbanego ua- 
m olotr letory zainteresował go szczególnie i 
ciągną! jakąś niewytłumaczone siła. z której 
nie zdawał sobie wcale sprawy.

•Podszedłszy bliżej jeszcze- raz przyjrzał mu 
się dokładnie rozmyślając nad jcg< j.rawdopo 
dobnym defektem, którego nigdzie dojrzeć nio 
mógł, JSiie wiadomo dlaczego zaduma! eh w  
wyobraźni stanęły mu wymarzone lo ty  w  sło­
neczną niedościgłą dal... bez końca...

Spotkawszy u wejścia kapitana Pruchnika:, 
zwrócił się do niego:

- Panie kapkome, czy  mógłbym prosić o 
pozwolenie wyprowadzenia tego aparatu na 
lotnisko, chciałbym go dokładnio obejrzeć.

—  Owszem. Proszę bardzo!-..'

nlra ^ JlUTZ» Ż? ^ 1<?rze w c ią g n ę li  na kółkach 
płatowtoc „A y ia  ,07 " a hangart i  O s i łk i  oz

począł szczegółowo badanie i oglądanie. Pró­
bował funkcjonowania dźwigni do sterów i do 
motoru, obracał śmigło, Paciał motor i wszyst­
kie śrubki, a. w  końcu .chciał przepatrzyć m iej­
sce d la  letnika, gdy wteni ręka, jego napotkała 
w szpiwze, ko lo  siedzenia, jakiś twardy przed­
miot. W yciągną ! g »  czemprędzej, spoj-rzał i za­
dziw ił się. Była to fo tografia  kobiety. Jej dro 

‘ bna główka przechylona była nieco na bok, je- 
jd.nrac bez cienia zalotności lub pozy. U derzy li 
go ju ety le  je j piękność, ile ntez-wykły urok i 

1 iiiiewypowiedziainy, subtelny wdzięk. Z oiwar 
tych szeroko, p<owrck patrzyły jasne oczy, jakby 
mes wiadome swego czaeu. nęcące przędziwu n, 
tajemniczą głąbią, polną ciehyieh ukojen i słodL 
kicli upajających zachwytów.

Przez (jtedtód drgnienie pogTążył się w  cichej 
zadumie, z której raptownie otrzeźwił go  od­
głos krokówr przechodzących żołnierzy. Wsu 
nął fotografję w  boczną kieszeń i począł pro­
wadzić swe todajoia; nad j łatoiwcem w. dal­
szym ciągu. W yn ik  ich zadowolnił go  do tego 
stopnia, iż poprosił, abj następnego dnia mógł 
wykonać na nim lot próbny.

Jakoż ten udat &ię doskonale, a następnego 
dnia Osiecki odbył również na nim okrężny łoi 
pad  miastem i okolicą, pokazując j -tym razem 
sw o je  świetnie wykonane nkrobaejo: luoping-i. 
beczk., korkociągi, Kirdzo pros+e, pra-wie p ro­
stopadle w iiaże, renrersement, rotoumement. 
ślizgania na skrzydło i tym podobne, a- wszyst­
ko tu w  złotem, jiromiennem .Jońcu, jak gdyby 
śmiejącem mu się mdsto wr twarz.

ó każuym dniem laUił lep '0-j, wybijał się na 
pierwszego pilota w pułku, opanowując ąwą 
sztnikę coraz doskonalej.

Znalezioną w  płatowcu fotografję „n iew iado­
m ej" kobiety, umieścił w  -swym pokoju na oilui

StralK Rolełcsiy & Mouiie
Kraków, 26 października.

Ru cdi pociągów uległ wczoraj dalszym znatzuym 
ograniczeniom.

O godzinie 0.15 w nocy odszid* z Krakowa po­
ciąg osobowy Jo Warszawy przez Dęblin z opó­
źnieniem 4D-godzinnem ,o 8.30 rano osobowy do 
Kowla przez Kielce bez opóźnienia, o 9.45 osobo­
wy do Warszawy przez Częstochowę (opóźnianie 
75 minut), o 13.13 osobowy do Poznania (133 mi­
nut), o 14.33 pospieszny do Warszawy. Do Nowe­
go Sącza odszedł pociąg w nocy o godzinie 1.06 
(176 minut opóźnienia), o 14.14 osobowy' do Za­
kopanego (79 m. op.), o 15.15 Jo Tarnowa.

Z pociągów tranzytowych przeszły- w obu kie­
runkach bez dłuższego postoju w Krakowne na­
stępujące pociągi: ze Lwowa do Wiednia o 7 ra­
no (255 iron.),m ze Lwowui do Piotrowk o 11.50 
,275), z Wiednia do Lwó“ ra o 3.13 (7s), z Piotro­
wic do Lwowa 4.28 (808), z Poznania do Lwowa 
o 8.40 (100), z Piotrowic do Lwowa o 10.30 (150 
m.), z Berlina do Bukaresztu o 13.10.

Pociągi prowadzili częściow-o maszyniści woj? 
skowi, części o iv o maszyniści cywilni z innych dy- 
rekcyj, głównie katowickiej, nadto zgłosiło się 
Jo pracy kilkunastu maszynistów emeryiowa- 
nyclt.

W  dniu wczorajszym, jak i w dniach poprzed­
nich, panował na kolejach niebyrwaly natłok po­
dróżnych, chcących za wszelką cenę dostać się do 
pociągu.

Pociągi odjeżdżały i przyjeżdżały, przepełnione 
pasażerami, klórzy, prócz przedziałów, pozajmo- 
wuuli platfoimy, schodki, a nawet dachy wago­
nów.

Ruch pociągów towarowych w dalszym ciągu 
wstrzymany. Na dworcu towarowym widać całe 
■'ZCregi wagonów, tworzących formalny zator, 
który zwiększa ęię z każdą chwilą.

Strajkujący Odbyli już kilka zebrań, na któ­
rych informottlUi się o przebiegu rokowań z rzą­
dem w Warszawie.

STRAJK POCZTOWCÓW.
W  myśl uchwal, jakie zapadły we środę wieczo­

rem na zgromadzeniu fimkcjonarjuszów poczto­
wych, wczoraj o godzinie G rano rozpoczął się 
strajk na wszystkich pocztach krakowskich.

ku. Gdy zmęczony i strudzony wracał do siebie 
pierwsze jego  spojrzenie padało na nią. Dziwił 
go  zawsze i poi&iągajł ów  n iezw yldy urofe, któi-y 
ZHiuwawył' w  pierwszej chwili, gd y  ją znalazł.

O.Ji tegjo oonsu, który łączył się z lataniem na 
platoweu „A T la  707“  opanowany był przez 
w ‘ ększą jeszeze dziką, szaloną tęsknotę, pod­
dając. się wyśni-Giaym. wypioszc-zonj m marze 
nilom o  podUJrbnjy.h, niedotdiężónych lotach i 
dumnych zwycięstwa człowieka, nad przyrodą.

W najbliższym jwgcdnym  drski posfatrawił 
Osiecki odbyć n: swym pfctoweu, z ldtórym się 
teraz nigdy nio rozdawał, dłuższą jioUtóż, bo 
uiczuwał, żo znieść już dłużej nie może małych 
przestrzeni- _____  ' ________

Jakoż ów  spokojny, sprzyja jacy dzień nad­
szedł. Osiieeki nić namyślając się długo, nazna­
czył sobie tut iUuj>Lc- turę na wschód, dó K i że­
rni eńea.

—  Spróbuję —  wyrzekł do siebie zuchowa­
to i śmiało.

Wiczasnym rankiem mechanicy wyprowadzili 
apairal na lotnisko do* skartowania pod w atr. 
Osiecki w  skórzanej kurtce i czapce lotniczej 
na. głowie, stojąc obok «  echamika opatrywał 
jeszcze raz pbnio celą ma.iz-yuę, a znalazłszy 
wszystko wr porządku: zajął swoje miejsce w 
aparacie, zarzucG na plecy i p e iś i przytrzy­
mujący go  pas rzemienny, -wyłącz) 1 magnet, 
nastawił dźw ign ię od gazu i napompoiwał po 
wietrze do tanków

—  W yłączony? —  spytał mechanik.
—  W yłączony! —  odpowiedział Osiecki'.
Mechanik przekręcił kilkukrotnie śmigło, a

kiedy poczuł dostateczna Kompresję odskoczył 
w tył i krzyknął:

—  W olny I

Na razie nie przyszli do pracy niżsi funkcjona­
riusze, tak. że biura przyjmowania i wysyłania 
pakunków zostały zamknięte. Rano tylko listono­
sze roznieśli po mieście zaległą pocztę, zaś po po- 
luJbiu już w.-Jrzymali się ou pracy.

Po południu również telefony przestały funk­
cjonować, lak, że nawet ze szpicalem, pogoto­
wiem i strażą pożarną ciężko było się porozumie­
wać.

Po południu przysiąpili do strajku, także urzęd­
nicy pocztowi. Przy budynkach pocztowych peł­
ni służbę policja.

S T R A J K I KO LEJO W E W  LO D ZI 
I  P IO TR  K O W IE .

Warszawa, 25 października (A W ). W edług 
wiadomości dzienników strajk kolejow y objął 
dzisiaj przed południem parowozownie w Łodzi. 
Ruch między Łodzią a W arszawą wstrzymany. 
W okręgu lwowskim sytuacja strajkowa bez 
zmiany. W  ciągu 24 godzin wypuszczono 62 
pociągów osobowych i 18 towarowych. Pocią­
gi z Krakowa do W arszawy dzisiaj przed po­
łudniem nie przyszły, z puwodtt oporu drużyn 
maszynistów' w  Piotrkowie. Ministerstwo kolei 
tyydało zarządzenia, celem podjęcia na linji 
K raków — W arszawa ruchu dzisiaj wieczorem 
w normalnych godzinach. Maszyniści parówo- 
zowni w  Chełmie powrócili tło pracy. Wśród 
maszynistów' ujawnia się coraz większa ten­
dencja do zlikwidowania strajku.

ULTIMATUM STRAJKUJĄCYCH.
Warszawa, 25 października (Teł. w ł.) Sytua­

cja strajkowa pogarsza się z dniem każdy m. 
W  dniu dzisiejszym przedstawiciele Związku 
zawodowego kolejarzy oraz- reprezentanci Zw. 

pocztowego odbyli narady z ministerstwami 
swoich tesortów. W  rezultacie ministrom o- 
świadczono, że w razie nie otrzypiania do ju­
tra godz. 2 oopci. ostatecznej, zadowalniają 
cej odpowiedzi, oba zw iązki zmuszone będą 
zastanowić się nad ewentualnością proklamo­
wania strajku. Jak się dowiadujemy, minister 
Nosowicz przyrzekł, że caią sprawę przedstawi 
na komitecie politycznym ministrów', który' 
dziś wieczorem sprawę tę będzie rozpatrywać.

SYTUACJA STRAJKOW A WE LWOWIE.
Lwów, 24 października.

Strajk maszynistów kolejowych rozszerzy! się w 
ciągu dnia wi zoraj^zego na teren* całego okręgi 
lwowskiego W  ciągu nocy stanęła parowozowni 

iw Tarnopolu, w godzinach porannych zaprzestał 
prący lna.-zyniści parowozowni w Rawie Ruskiej, 
w Samborze, dalej w Przemyślu, a ostatnio o godz.
2 po południu w Stryju. Jedynym wyjątkiem są 

'parowozownie w Zagórzu i w Podwołoczyskaeh, 
gdzie maszyniści opowiedzieli ąie przeciw strajKO- 
vi. Pierwsza z tych parowozowni obsługuje linję 

Sanok— Chyrow, gdzie pociągi ku rsują  normalnie. 
Dyrekcja lwowska uruchomiła najważniejsze po­
ciągi pospieszne na głównych linjach, ponadto za­
mierzone je.-t podtrzymani# chociażby jednego po­
ciągu na- linjach bocznych.

Ministerstwo kolei żelaznych wydało w drodze 
telegraficznej polecenie, aby pracowników kolejo­
wych, którzy wr związku ze strajkiem dopuści iby 
się aktów sabotażu lub gwałtu w myśl ustaw' kar- 
•uyeh, z miejsca zawiesić w urzędowani# o ile. są 
etatowymi, a zwolnić nieetatowych. Dalej poleciło 
ministerstwo przeciw wszystkim etatowym pra­
cownikom. którzy porzucili pracę wdrożyć postę­
pów auie dyscyplinarne i przeprowadzić je możli­
wie najrychlej. Jak donosi „Słowo Polskie", po­
czynione zostały zarządzenia zmilitaryzowania 
stjajkujących pracowników kolejowych.

Wczoraj wojewoda lwowski wydał odezwę do 
kolejarzy, w kiórej wzywa ich d o , natychmiasto­
wego powrotu do pracy. Odezwa kończy się ostrze 
żeniem, że w razie dalszego trwania strajku wła­
dze będą zmuszone wystąpić przeciwko strajkują­
cym z całą stanowczością, zastosowując ściśle o- 
bowiąznjące pracowników kolejowych przepisy.

Lw ów , 25 października (Tel. w ł.) Sytuacja 
strajkowa bez zmiany. W czoraj poczyniono za­
rządzenia, znticrzające do 7miIItaryzowail’ a 
strajkujących pracowników. Obsługę parowo­
zów stanowią inżynierowie kolejowa, maszyno- 
mistrze, egzaminowani palacze i żołnierze ma-„ 
szyniści z pułku kolejowego w Krakow ie, któ 
rzy wczoraj przybyli do Lwowa.

Strajk *i przemyśle uiłdklennlczyfli
P R O K LA M O W A N IE  S TR A JK U  PO W SZECH  

NEGO W  ŁO D ZI
Łódź, 25 października (P A T ). W czoraj to ­

czyły' »ię  w  dalszym ciągu rokowania m iędzy 
pizedstawicielanu związków' robotniczych prze- 

(myaUi w łókienniczego a praco ławram i. Robot­
nicy wrysunęli następujące żądania: wyrówna­
nie płac najniższych kategoryj robotników do 

jwysokości minimum, przyjętego dla rodzin, zło 
lżonych z 4 osób, ustalonego przez główny u- 
jrząd statystyczny, określenie wskaźnika dro 
Iżyźnianego co tydzień, oraz wyrównywanie 
! nadwyżki wskaźnika wstecz za ubiegły lyd z :eń( 
'podniesimpe plac do zaznaczonych w yżej 
wskaźników minimalnych wym łgałoby zwnęk 
szenia dzisiejszych zarobków o 122 proc. Pra­
codawcy' żądanie to odrzucili, ofiarując ze swej 
strony tylko 20 proc. W obec tego dzisiaj w 
godzinach wieczornych proklamowany zGStat 
strajk generalny w  przemyśle włókienniczym 
okręgu łódzkiego.

Warszawa, 25 października (P A T ). W  czwar­
tek mają przybyć do W arszawy przedstawiciele 
pirzemysłu łódzkiogo, ccltm  odbycia zapov >e- 
dzianycb już dawnioj narad z przedstawiciela­
mi rządu. N a konferencjach tych rząd ra C -H  
wyjaśnień w sprawie strajku oraz poó y  * 
ejatywę w  kierunku najrychlejszego
kwićowania.

AKC JA  RZ \DU.
Warszawa, 25 października (P A T ). Mimster- 

stw'o przemysłu i handlu przyjęto stanowczą, 
akcję w  sprawie likw idacji strajku włókienni­
czego w  Łodzi, o ile to leży w  ramach jego 
kompetencji. Akcja  ta jest zresztą dalstym 
ciągiem prac ministerstwa, podjętych w  ostat 
nim czasie w sprawie przemysłu włókienniczo-

. —  W olny! pow tórzył Osiecki i zakręcił kor­
bką rozrusznika.

/)atvi orcztao śmigło u 220 konnego silnika, 
puszczone ma mały gaz, a kiedy temperatura 
cLKudząccij wiody wydaja1 się dośndncLezOttemu 
Osieckiemu odpowiednią- pchnął rączkę na peł- 

jny gaz, pozwalając przez krótki czas praeo- 
wań siln ikowi na pełnych obrotach.

Spej-Ad na bcznik obrow w  —  1240 bur.
—  Dosk-omaTe! —  pomyślał i oglądnął z ko­

le i wiszySlkio nmnomctiy. 
j Bytu to obowiązująca każdego pilota próba1 
motoru przed startem.

N io mając, żadnych w ątpiiwości co do spraw­
nego dziafcmia maszyny, cofnął gaz i zwraca­
jąc się. do mechaników, dal ręką znak, iż go­
tów  iefet do stairtu, na oo pomocnicy usunęli 
kloce z przed kół.

Startowy machnął chorągiewką i Os eicki dał 
znowu polny gaz. Tym  razem płatowiec ruszył 

iż miejsca, zrazu powoli, ale już z niepomiernie 
'wzrastającą szybkością toczył się po ziemi —  
szybKO —  szybko, juz ledwie kółkami d o y k a l 
ziemi, jaszcze chwila maJa i 'eto spokojni-o, pe­
wnie u irósi się nad lotniskiem z każdą sekun­
dą wzbijając się wyże,, i w jżc j. Leciał ku 
wschodowi cudowny i niefrasobliwy, siniały i 
urągający ptakom.

Osieckiego oipanowala gorączka lotu, było 
mu tak radośnie, jak nigdy, czul się dumny i 
niadasiężony

I N ie zauważył ua.wet, jak szybko zbliżył się 
kros jego zamierzonej podróży. Ujrzał pod so­
bą miasto z zamkiem na górze i nio chciało mu 
<się jeszcze lądować. Poprostu żal mu było opu­
ścić się na ziemię, postanowił polecieć kawałek 
oalcj i wrócić.

Popłynął w ięc w  przestworzu jeszcze dalej

a za jakiś czao, niespodzianie znalazł -się otó- 
czony gęsiom l chmurami.

Zniżył wńęc lot, chcąc się z  nkd. wydi04T«.ó( 
gd y  iw item oiczy jego  uidwrzjł dziwmy, mospc. 
dziewiainy wuiok. Było to coń tak czarjjądegoą 

)że został oloitkaiy. PoJohnój miejscowośoł nra 
widział ińgJy iw zydlu. Były tam ^-zcglicaLe 
sżpałteły równych, wysokich drzew rozfecteztio 
polanki jKJiprzcrzym.ne jasnccni. szemraąoanil 
strumyłcamii a  dalej ciągstęły się ogrody pebnr 
najwspanialszych, wybujałych kwiatów, k tó ­
ry Ich barwy' grały najwyszuKańszeml ktLururJ 
od drażniąco jaskrawych do łagodry ch { 
kcjnyc-h, jak ukimooh -izjodka lub p-rtmie?' 
witosennego słotica1- Zdiak-ka widać było białe 
rniii-y zaniku i w ill o dzaw^czuych kształtach, 
aplockwiych girlandami kw trtucy u roż i ptrwo 
iówr. W  końcu znów ogromne tkolyi i urwisko.

Osiecki postanowił lasdo^ać.
Cofnął gaz i zainął plaftować, ołucą.: coprę- 

dzej dostać sio na zk-loną równinę, »  poziKSta- 
wiv szy swój piąto wiec, pospiiwzył, aby zwie­
dzić miejsce, które zdawało się być t i»ą “ ękrnej- 
szym z-akątkiem ziemi.

Jakoż zblilska wszystko było jeszcze Kuni z tej 
olśniewające. Szedł wzdhtż ;dei irysnnikly^cł: 
drzew, nai których śpiewały ptaki o różnokolo- 
rowymli upicrzeniacli. Dziwne były' to ptaki, 
rozmaitej w ielkości i takie ełi mnóstwo. Ska­
kały z gałęzi na galąz, to wzbijały się hen, wy- 
&oikd,' żo oko ich dojrzeć nie mogło.

Nagle na skraja tajemniczo szumiącego, glo- 
bokiego i ciemnego lasu Osiecki ujrzał siedzą­
cą  na ławce młodą, biało ubraną kolretę. tw  
dziwiomy i zaciekawiony pospieszył ku mej, a 
zbliżywszy się. stanął jak  wryty.

\ la to Niewiadoma z fotografji.
(Dok. nasL),
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V S=4A =a 
t* &■' i? v  \ v_,
po. Ministerstwo przystąpiło już zresztą "do 
ikim centrowania wszystkich rządowych zamó­
wień włókienniczych w  Łodzi, oraz odpowie­
dniego uregulowania sprawy kredytów  dla tam 
tejszych przedsiębiorstw włókienniczych. —  
Ostatnią sprawę ministerstwo pizem yslu i han­
dlu ureguluje łącznie z ministerstwem skarbu.

Warszawa, 25 października (P A T ). Położenie 
w  łódzkim strajku włókienniczym  jest naogól 
niezmienione. Ministerstwo pracy i opieki spo­
łecznej podjęło energiczną akcję w  kierunku 
m ożliw ie rychłego zlikwidowania strajku. Mi­
nister Smolski polecił inspektorowi pracy w 
Łodzi zdawać ministerstwu jak najczęstsze 
sprawozdania telefoniczne z położenia, oraz 
rozpoczęcie aktu  pośredniczącej m ięazy prze­
mysłowcami a strajkującymi. Na dzień ju­
trzejszy zwołane zostało posiedzenie związkuw 
włókienniczych, któro ma zając stanowisko w o­
bec ostatnio zgłoszonych żądań robotniczych. 
Ministerstwo pracy i opieki społecznej prawdo­
podobnie wyśle do Lodzi specjalnego delega­
ta z wszelkiemi pełnomocnictwami w  sprawie 
strajkowej.

fiłcs z lewicy o sanacji finansów
Bardzo krótkie, i bezbarwno dala T, A T  spra 

wozdanie z mowy posła Diamarida, wygłoszonej 
na ostatniem posiedzeniu Sejmu nad prowizorjami 
budżetowemu Pos. Dtamami może, jako członek 
klrtbu P. P. S., mieć wiciu przeciwników, nikt jed­
nak nie odmówi mu znajomości spraw sł ..rbowych. 
Dlatego w obecnej kfy tycznej sytuacji państwa, 
zasługują na uwagę szerszego ogółu wywody po­
iła Diamanda, dotyczące podejmowanej przez 
'rząd ąkeji sanacyjnej skarbu. W  sprawie tej mó- 

po:. Diamand:
Rząd wystał delegatów zagranicę, aby otrzymać 

pożyczkę i trzyma się nadzwyczaj nieszczęśliwej 
metody. Rozpuścił przez agencje i rozmowy z 
dziennikarzami wiadomość, że jut jest zapewniona 
pożyczka, dwie pożyczki. Pokazało się, że to 
wszystko były wiadomości niepoważne. Tego na- 
wet porządny kupiec i przemysłowiec nie robi, że­
by chodził po bankach i prosił o pożyczkę. Tuka 
wyprawa bez powodzenia kompromituje kredyt 
państwa. Ostatecznie pokazało się, że pożyczki nie- 
jtuł. ĄJe p. minister obstaje przy tem, że pokryje 
żraid pożyczką. Jest to „clouu jego t. zw. pUnu 
■'blankowego. Jestem przekonany, że p. minister 
Zrobił wszystko, aby nietylko on, ale i jego na­
stępca nie otrzyma! pożyczki. 
y P Witos zarzuci! opozycji, że nie może prze­
ciwstawić programowi większości swego progra 
tbu. Bardzo żałuję, że rząd swój program trzyma

tę na walkę z chorobami. Spustoszenia godne Hun- 
nów. Poważni ludzie nauki załamują ręce. Kto za­
bija szkołę, ten, nie mówiąc rfuz o kulturze, zabija 
rozwój gospodarczy i przemysł Niemcy, zawdzię­
czały swój rozkw;t uniwersytetom i tćehnikom. 
Nie inicjatywie paskarskiej, ale wykształconym 
mózgom. Komisarze oszczędnościowi hruszą rozu­
mieć o co narodowi chodzi i dlatego wołam, zdaje 
imi się, za zgodą całego Sejmu: Wara rządowi od 
szkół. (Oklaski na lewicy).

Zmniejszenie ilości urzędników nie jest proble­
matem łatwym. Niech p. minister skarbu będzie 
moim świadkiem- czy urząd skarbowy ma dość u- 
rzędnikuw? Jedną z przyczyn, że podatki nie są 
wpłacane na czas, że nie są ściągane, jest brak 
urzędników skarbowych. W  porównaniu do innych 
państw europejskich mamy śmiesznie mało urzęd­
ników podatkowych. Kto chce uratować skarb mu­
si powiększyć ich ilość i myli sic, kto sądzi, że o- 
szczędnością jest usunięcie potrzebnych urzędni­
ków; jest to dezorganizacja, która większe szkody 
wyrządzi społeczeństwu.

Bóboia, s i  października 1923

tosMe czy wtoszczenip?
Już raz nawiązując do jednego z orzeczeń Sądu 

Najwyższego, wedle którego dłużnik nie może na­
rzucić wierzycielowi przedwojennemu zajrłaty we­
dle relacji p. Grabskiemu (tj. za 100 kor. przedwo­
jennych 70 mkji. dzisiejszych), zwracałem uwagę 
na konsekwencje, jakie wyniknąć mogą, z (ego 
rodzaju zapatrywania prawnego naszej najwyż­
szej nugistratiuy sądowej. 'Wychodząc mianowi­
cie z założenia, że w myśl tego orzeczenia S. N. 
umorzenie długów przedwojennych zalńpotekowa- 
nych nie może nastąpić jedynie wodłe relacji 
100=70, zwracałem uwagę na nieodzowność usta­
wowego uregulowania tej kwestji.

Obecnie mamy już do czynienia nie z orzecze­
niem, wydanem przez jeden senat S. N., jak po­
przednio, lecz z orzeczeniem plenarnem (z § 5 go 
czerwca br. R w. 310/23) powziętem „w  pełnym 
składzie Izby ITI“  (małopolskiej), czyli w gronie 
dwunastu sędziów Sądu Najwyższego, co —  pra­
ktycznie biorąc —  ma to znaczenie, iż wyrażone 
tamże zapatrywanie prawne staje się odtąd mia- 
rodajnem zarówno dla niższych instaneyj sądo­
wych w Maiopolsce, jak i dła poszczególnych se­
natów Sądu Najwyższego.

W  orzeczeniu tem powiedziano już zupełnie wy­
raźnie, że marki polskie nie mogą być równowar­
tością dawnych koron austrjackieh „jeśli się zwa­
ży —  jak mówi dosłownie owo orzeczenie —  że 
marki polskie nie mają dotychczas ustawowo o- 
kreślonej wartości w  stosunku do złota, podczas

tajemnicy. P. Witos powiedział, żo przy budżecie £^7 korony austriacko-węgierskie m,, .1 7 w chwili
U> będzie powiedziane, ale ja programu nie słyszą 
lem. Ogólniki, zapowiedzi nie są programem. Cho 
dzi c to, jak zrównać sumę wydatków z sumą do 
chodów Panowie nie przediozyli takiego rozwią 
toipa. powiedzieć, że lewica ma program
1 ma odwagę wykonania go. Prawica zaś nie ma 
■ani odwagi, ani energji, ani możności przepruwa 
dzeria atóego programu. Lewica jest w położeniu 
człowieka, tuczącego gęś. Chwyta rząd za dziób. 
Otwiera go i przćmcoą wpvcha kluski podatkowe

zaciągania pożyczkiS(w r. 1912) ustawowo okre­
śloną relację do złota“  (art. 111 ustawy z 2/8 1923, 
Nr 126, ustr. dz. u. p.).

Dalej powiada w tem orzeczeniu Sąd Najwyż­
szy, że „gdy dłużnicy nie oświadczyli gotowości 
zwrotu takiej ilości marek polskich, któraby we­
wnętrzną swą wartością, objawiającą się w jej sile 
nabywczej, odpowiadała wartości wewnętrznej, 
czyli sile nabywczej koron z r. 1912, to ma po­
zwany (t. zn. w danym wypadku wierzyciel) zu

Obecnie jednak posiadacze tego rodzaju listów 
astawnych nie potrzebują już więcej z jagnięcą 

uległością zaliczać się w poczet najnowszych mę­
czenników w Polsce, t.j. wywłaszczonych. Ma to 
zaś niezwykle doniosło społeczne znaczenie, gdyż. 
w tego rodzaju papierach, mających pupilarne 
bezpieczeństwo, ulokowano —  można powie­
dzieć —  przeważną część majątku publicznego Ma­
łopolski, ti. około 300 fuadacyj stypendyjnyeh, 
rozliczne zapisy na cole kulturalne, oświatowe, u- 
żytccznośei publiczni j, fundusze sierocińskie itp. 
Dziś —  jak powiadam —  posiadacze ci przestają 
iuż być bezbronni, bo mając w  ręku owo orzecze­
nie plenarne S. N., mogą praw swoich dochodzić 
skutocznie nawet w ramach dotąd obowiązujących 
ustaw. Mam tu w  szczególności na myśli dwie u- 
stawy z 24/4 1874, L. 48 i 49 (zamieszczone w au- 
strjaekim dzienniku praw państwa Nr. X V  z 8/01 
1874). Ustawy te, obowiązujące dotąd na szczęś; ie 
w Maiopolsce, uprawniają posiadaczy listów za 
stawnych (względnie posiadaczy- publicznych zaoi- 
sów dłużnych) w wypadku. jeżeli icli interesy- 
zagiożone, do żądania, l>y Sąd (w niniejszym wy­
padku Sąd okręgowy we Lwowie) ustanowił im 
wspólnego kuratora dia strzeżenia ich praw. Rze cz 
naturalna, że przez takie masowe losowanie, któ­
re —  ekonomicznie biorąc —  liii byłoby w skut­
kach swych niczem inneni, jak wywłaszczeniom 
posiadaczy listów- z ich majątku, interesy ich są 
w najwyższym stopniu zagrożone i nie ulega dla 
mnie wątpliwości, żc Sąd lwowski kuratora takie­
go, bodaj jeden posiadacz takich wylosowanych 
listów (§§ S i l .  cyt. ustaw) tego zażąda. im usta­
nowi. Rzeczą zaś takiego kuratora będzie, opiera­
jąc się na powyższej ustawie- oraz na owem ple­
narnem przeczeniu S. N., przeprowadzić zasadni­
czy proces, iż mianowicie posiadacze owych wy- 
losowanych listów zastawnych nie mają obowią­
zku przyjmować za nie spłaty wedle relacji 100- - 
70, lecz mają prawo otrzymać —  przynajmniej w 
pewnej mitrze —  równowartość tych koron, za 
które zakupili niegdyś owe listy zastawne.

Na zarzut, że toby zrujnowało instytucję, odpc 
wiedź jest dosyś prosta. Mianowicie przecież i  ta 
instytucja winna skorzystać z tego orzeczenia : 
wywalczyć sobie pobieranie odtąd rat annuiteto 
wycb nie wedle humorystycznej relacji, lecz wedle 
rzeczywistej wartości Gdy to się stanie, wówczas 
okaże się, że te wzgardzone dzisiaj nasze marki 
przestaną spełniać funkcje jedynie środka płatni

ULGI DLA REZERWISTÓW, POW OŁANYCH 
DO ĆWICZEŃ. „Polska Zbrojna11 ogłasza, że mi­
nister spraw wojskowych, jenerał broni Szeptycki, 
wydał rozkaz, zawierający dalsze ulgi dla rezerwi­
stów szeregowych z rocznika 1898, powołanych 
obecnie na ćwiczenia wojskowe. Jak wiadomo, po­
przedni rozkaz zwalniał pewnych szeregowych re­
zerwy „z  urzędu11 na podstawie ściśle określo­
nych powodów, obecnie zaś zezwolił minister urzę 
dom poborowym T. instancji I'K U  odroczyć szere­
gom ym rezerwistom z rocznika 1898 tegoroczne 
ćwiczenia do roku 1924. O ile szeregowcy ci re­
krutują się ze słuchaczów wyższych uczelni, ucz 
niow szkoły średniej, szkół fachowych i państwo-

żenia w kraju. Urzędnicy z prowincji mogą 
przyjeżdżać do stolicy tylko na wezwranie, w  
przeciwnym razie nie wypłaca mi się diet. ZaV 
rządzone zostały redukcje prenumeraty czaso-« 
pism. oraz ograniczenia rozmów międzymiasto­
wych.

• 5 FUS BRZUSZNY W  LODZI. Dzienniki łódz­
kie donoszą o niebezpieczeństwie epidomji tyfusu, 
•v1óra zagraża Łodzi. IV ostatnieh dniach wydział 
zdrowotności publicznej notuje dziennie 15— 20 
wj panków tyfusy brzusznego wśród ludności Ło- 
i ‘ń. Miej.ki szjiital powszechny w Radogoszczu 
dla chorych zakaźnych jc.-l przepełniony i w chwi 
Ii obecnej znajduje się tam 420 chorych, w tej lic?

wyeh powszechnych, oraz prywatnych, posiada-j bja £50 chorych wewnętrznych, 
jących prawa równorzędne ze szkołami państwo 1 W YRO K W  SPRAW IE PRZECIWPAŃSTWO- 
wemi, oraz „zeregom-cy, rekrutujący się z funkcjo- ] W YCH DEMONSTRACYJ. Dnia 18 hm. odbyła się 
najjuszó.w Is.b skarbowych i administracji cetnej, łrożurawa w sądzie okręgowym w Łodzi przeciw 
wnieśli podania o odroczenie 1 uzyskali je, to mają jmieszkańcom miasta Pabianic Millerowi i tow

i  wysoki rzĄd, jak ta gęs, szarpie się i broni f  «iuą rację, że nic chce przy ją zaj -ty po meclia- 
tfrżeci ieih. (Wesołość). Minister skarbu żą lał 10- jucznym kuisie porachowania .0 mkp. za «>• X. 
Lotnego podwyższenia podatku gruntowego. Le- wcdle ustawy z 15/1 1920 .podwyższenia podatku gruntowego 
wica Wmiesi ó podwyższenie 15-krotne, referent 
większości *prz*ciw-ił się temu, ale batogami napę-

jak powtarzam z naciskiem, ple- 
uarnego orzeczenia S. N. można wysnuć prakty-

Jakież z tego,

d/.bism- eześc Większości, by za tem głosowała,! czn*- wniooki?... Przedcwszystkiem ten, iż^Sąd Naj-
- - - wyższy kiadzie nareszcie kres dotychczasowej

„sielance1', wedle której wierzyciele przedwojenni 
zdawali się być bez ratunku i nieodwołalnie zruj- 
uowani, a dłużnicy mogli się wzbogacać ich ko­
sztem. Foproslu według opmji S. N. kio chce so­
bie oczyścić hipotekę z długów pi zedwojcnnych,

I to jest pocie* zająry fakt,, że w tym Sejmie zdo­
byliśmy większość pi ze ci w większości tego Sejmu.
* PnoŁąwsfy od daniny, wajka- między prawicą a 
lewicą o powiększenie dochodów skarbu trwa.
Gdzieindziej raki rżąJ nie siedziałby dwudziestu
czterech godzin z taką większością. Wszystkie; , ,
wriosbi jf?aw*iŁy były obniżamefn podatków. £ musi zapłacić wierzycielowi swemu równowartość
lewicy v i powiększaniem. P. Michalski zrzekł się 
progresji^ czego nawet Sie mogą wziąć mu za złe, 
fco ud te; większości nikt podatków nie otrzyma 
Tam musi We kufcować głosy obniżaniem stopy 
podatkowej Przy podatku dochodowym inicjały 
jWa obniżenia wyszła również od prawicy. Niekie­
dy jsdnak znaczna część penów z większości gło­
suje’ z eami, czego niedawno mieliśmy przykład.
-  Przy podatku gruntowym wprowadziliście, że 
idzie On na rachunek podatku majątkowego. Zde- 
Iraudowaliście z kasy państwowej tę kwotę, alo 
dla ratowania waszego honoru powiem, że zmusi- 
tó  was do tego wartswa najliczniej u was repre- 
zetitówana. Żądaliśmy, abv spółki akcyjne płaciły 
podatek majątkoiry akcjami, wyście natomiast 
%>roifaazili listy zastawne i znowu wyrządziliście 
państwu szkodę wbrew piogTamowi lewicy. Lewi­
ca żądała płacenia 125 miljonów Iranków podatku 
majątkowego jeszcze w tym kwartale. Gdyby mi­
nister skarbu 10 otrzymał, nie stracilbjr różowej 
cery. A le panowie uehwaliii na rachunek tego po- 
oatku kwotę, równą podatkowi gruntowemu w 

-pierwszem półroczu.
M i n i s t e r  s k a r b u :  Wniosę nowelę.
P. D i a m a n d :  Prosiłbym pana, byś wnosił no­

welę na rachunek glosow większości, a nie opo­
zycji. Nie wiem, czy interes państwa pozwoli dalej 
prowadzić politykę sztucznego tuczenia ttgo rzą­
du. My zmusimy panów przyjąć nasz jasny pro­
gi am, marny odwagę i energję przeprowadzenia te­
go programu, i czy się rząd zgodzi czy nie zgo 
dzi, zmusimy go do tuczenia skarbu. (Oklaski na 
lewicy). Lewica wbrew rządowi uzys kała w Izbie 
większość. Podobno są intrygi, by uchwalę tę zni 
wcezy e.

G ł o s  n a  l e w i c y .  Przez senat.
P. D i a m a n d :  I  przy pomocy rządu, który nie 

będzie tych podatków ściągał. Rząd jest za słaby 
i  bez pomocy lewicy minister skarbu skazany jest 
na zjedzenie przez prawicę.
* Minister zapowiada waloryzacj*ę. Zwaloryzowa­
ny jest już podatek dochodowy i majątkowy Mi­
nister wykazuje, że zaledwie ,łś część podatków 
poślednich została zapłacona. Waloryzacja przez 
płacenie podatkow według miernika złota bęazie 
źródłem ałotodajnem \lla handlarzy artykułami, 
podlegającemi podatkowi pośredniemu. Był już 
projekt, aby waloryzować stemple, tj. sprzedawać 
jcodzień po wyższej cenie, lecz jeśli urzędnicy skar 
Łowi nie umieją mnożyć przez 15, tylko przez 10, 
to waloryzować codziennie nie można. (Wesołość).
Samą waloryzacją do niczego nie dojdziemy. Jed 
nc j jeszcze rzeczy minister nie waloryzował, to

podatkow bezpośrednich, od niefundowanycb 
docLodów.

Rząd oszczędza. Boję się tych komisarzy oszczę­
dnościowych, bo dowiadujemy się rozpaczliwych 
rzeczy. Dewastuj'e się szkolnicrwo, znosi etat 6000 
szkół, szkołę weterynaryjną w Warszawie, szkołę 
'dentystyczną, szpitaliki dla dzieci, skreśla się kwo-

rzeczywistą, a nie wedle relacji 100— 70.
Ale o ile orzeczei.ie to już w stosunku dwu­

stronnym (dłużnika i w ierzyeiela) prowadzi do 
bardzo doniosłych —  jak widzimy —  konsekwen- 
cyj, to o ileż donioślejsze znaczenie może mieć 
ouo we wszystkich stosunkach trójstronnych, tj. 
tam, gdzie prócz dlużrika i wierzyciela, występu­
je jeszcze trzecia osoba, której prawa dotąd, na 
równi z prawami wierzyciela, były deptane. Mam 
tu przedewszystkiem na myśli (wyrażając się ję­
zykiem bardziej zrozumiałym) posiadaczy wszel­
kich listów zastawnych, zapisów dłużnych i t. p. 
Mianowicie dotychczas, idąc po litijt najmniejsze­
go oporu, i stosując jedynie ów „mechaniczny kurs 
przerachowania11 jak go trafnie nazw;J Sąd 
Najwyższy — przyjmowały odnośne instytucje fi­
nansowe od swych dłużników raty annuitetowe, 
w'edle relacji ustawowej, czyli hum w y stycznie ni­
skie, plącąc nawzajem posiadaczom listów zasta­
wnych równie zdt waluowane kwoty za kupony od 
tychże listów zastawnych. Co się zaś tyczy spłaty 
samego kapitału dłużnego (co następowało w 
chwili wylosowania odnośnego listu zastawnego) 
to jedne instytucje losowań takich wogulu zanie­
chały, czekając — i to zupełnie słusznie —  na u- 
stawowe unormowanie tej kwestji. drugie zaś, jak 
np. Galicyjskie Towarzystwo Kredytowe Ziemskfer 
przystąpiło do masowego losowania swoich li­

stów. Z wyKazów, jakie mam pud ręką, okazuje 
się mianowicie, iż Towarzystwo to wylosowało:

14/4 1923 —  4%  56-letnich za 49.833.280
14/4 1923 —  4’K- % 52-letnich za 3.465.840
30/4 1 923 —  4 % 56-letnich za 63.571.200
30/4 1923 —  4 ■A%„ 52-h tnich za 7.303.600
15/6 1923 —  4%  56-letnich za 122.500
a wypowiedzianych 41 -letnich za 421.260

Jeżeli uzmysłówmy sobie to błyskawiczne tem­
po, że w ciągu dwóch (!) miesięcy, tj. w czasie od 
14 4 do 15/0 br., wylosowano tych listów za bli­
sko 120.0o0.00u mkp., to z tego mamy miarę, czem 
takie „losowanie11 posiadaczom hstów groziło.

Bo zważmy tylko. Z chwilą wylosowania ustaje 
jirzedewszystkicm obowiązek płacenia kuponów. 
Następnie Towarzystwo, pobierając od swych dłu­
żników te humorystyczne raty annuitetowe i pła­
cąc nawzajem humorystyczne kwoty za kupony, 
spowodowało z konieczności tak stan rzeczy, że 
wszyscy posiadacze listów zastawnych musieliby 
się znaleźć na etacie wywłaszczonych.

Kto bowiem posiadał np. za trzysta tysięcy ko­
ron lbtów  zastawnych, ten przy relacji, dotąd sto­
sowanej, miałby dostać dzisiaj 210.000 mkp., za 
które kupi aż trzy kołnierzyki, albo blisko funt 
masła, naturalnie, jeżeli się pospieszy.

Dó chwili wydania przez S. N. omawianego tu 
otzeczeuia, można to było usprawiedliwić, bo ju- 
dykalura odnośna nie była ustaloną, a niektóre 
instytucje kredytowe szły —  jak wspomniałem — 
po linji najmniejszego oporu. A

zego dc nabywania obcych walut/ lecz że poczną 
wpływać do instytuuyj kredytowych we formie rat 
annuitetowyrh, czy tez spłaty dłużnego kapitału 
i nawzajem z banków tych wypływać w zamian 
za kupony, czy za wylosowane listy zastawne. W  
ten sposób ustanie ta tragiczna humoreska, dzięki 
której topniał majątek posiadaczy Mstów zptŁaw 
nyeh, czyli w znacznej mierze pieniądze fundacyj­
ne, stypendyjne, sierocińskie itp. tak, że np. fun­
dacja 300 tysięcy koron wj obraża w tej chwil' aż 
dwa kilo cukru, lub funt masła, wedle sławetnej 
relacji 100 łv. 70 mkp.l

Wkuitc u jedna uwTaga. Zdaje mi się, iż w drodze 
analogji tasze i posiadacze innych publicznych 
zapLow  długów mogą na tem orzeczeniu plenar­
nem S. N. oprzeć swe roszczenia o w j płatę na 
leżnego im Kapitału wedic rzeczywistej wartości 
w razie wylosowania odnośnego zapisu dłużnego.

Różnica pciega tylko na tem, że posiadacze li­
stów emitowanych przez kraj, powiat czy gminę, 
nie mogą na zasadzie cytowanych przezemme u- 
staw (z 24/4 1874; żądsć ou Sądu ustanowienia im 
wspólnego kuratura, dla strzeżenia ich interesów, 
(bo to jest wedle tych ustaw wręcz wykluczone 
§ 17), lecz każdy taki posiadacz wylosowanego 
zapisu dłużnego musiałby indywidualnie roszczeń 
'-woich dochodzić. Z chwilą jednak, gdy obecnie 
mają ci posiadacze za sobą autorytet plenarnego 
orzeczenia Sądu Najwyższego, spory takie roku­
ją _  niojcm zdaniem - -  przynajmniej w  pewnej 
mierze, pomyślny dla nich wynik.

Tak więc orzeczenie to stać się może jedną z 
dróg wiodących do odbudowy chyba nie najmniej 
ważnej, bo do odbudowy zagwarantowanego 
wprawdzie Konstytucją, ale jakże poniewieranego 
dotąd u nas prawa własności.

Dr. Roman Bogdanł.

-V. r.

© i M s t ia is t r a e f l
Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo­

żliw ie najwcześniejsze odnowienie prenume­
raty. Warunki prenumeraty i ceny ogłoszeń 
zamieszczone są w  nagłówku dziennika.

K R O  N H t ć
Kraków, 26 października.

GROŹBA ZAMKNIĘCI \ ELEKTROW NI MIEJ- 
SK H J. Dowiadujemy się, żo elektrownia miejska 
z powodu wstrzymania transportów węgla wsku­
tek strajku kolejowego stoi wobec groźby zam­
knięcia dopływu prądu elel trycznego dla Krako­
wa. Wczoraj zarząd kolei wskutek starań dyrek­
cji elektrowni oddał do dyspozycji tejże pewną 
ilość węgla z ogrzewalni kolejowej w Podgórzu— 
Plaszowie. Przez cały dzień robotnicy elektrowni 
i tramwajów elektrycznych zwozili samochodami 
ciężarów emi węgiel z Płaszowa do zakładpw elek­
trowni miejskiej. Na razie więc groźba zamknię­
cia elektrowni została zażegnana Podobno ilość 
węgla, uzyskanego z ogrzewalni kolejowej, wy­
starczy tylko do soboty wieczorem. W  razie dal­
szego strajku kolejowego, może nastąpić wstrzy­
manie pracy w elektrowni w sobotę wieczorem. —  
Wstrzymanie ruchu w elektrowni może wywołać 
niebywałą katastrofę dla miasta, gdyż spowoduje 
ona częściowe unieruchomienie zakiadów wodocią­
gowych, oraz tramwajów miejskich, a nadto wszy­
stkich zakładów przemysłowych i fabryk, poru- 
Hźuuiych prądem ch ktrycznym.

& PR AW TD O D ATK U  D LA URZĘDNIKÓW. —  
Jak nas informują, rada ministrów uchwaliła przy­
znać urzędnikom dodatek drożyźniauy. Dodatek 
ten określono w  wysokości 110 procent od sumy 
poborów w dniu 1 października b. r. Wypłatę po­
stanowiono dokonać w Jniu 1 listopada.

Tak wyglada dodatek nominalnie, faktycznie 
jednak będzie niższy, gdyż w obliczeniach 110 pr. 
nie uwzględniono uskutecznionych już poprzednio 
wypłat 18 proc. i 40 proc. dodatków, czyli suma 
poboiów za październik, ktura ma stanowić pod­
stawę do obliczania dodatku, będzie taka, jaka

oni obecnie po zajirczentowaniu być zwolnieni z 
powroh m niezwłocznie do rezerwy.

ODZNAK I KOMISARZY TARGOWYCH. Pre- 
7ydjunt miasta Krakowa zarządziło, aby koiriis.f- 
rze targowi, odbywający kontrolę eon nabiału na 
placach miejskich, nosili na ramieniu opaski bia- 
lo-niebieskie z napisem: „Komisarz targowy11. — 
Zarządzenie to wydane zostało w tym celu, aby 
kupująca publiczność w razie nadużyć sprzedają­
cych mogła odno ie się do komisarzy o interwen­
cję.

BADANIE ZAMKNIĘĆ RACHUNKOWYCH KU 
CHNI MIEJSKIEJ. Komisja rewizyjna rady mia­
sta Krakowa badała w  dniu wczorajszym zam­
knięcia rachunkowo i gospodarkę w kuchniach 
miejskich za ostatnie trzy lata. W  skład komisji 
wchodzili radcy: dr Schnddcr, ks. Kasprzyk, dr 
Molier i dr Aronsohn. Komisja znalazła wszystkie 
rachunki w  zupełnym porządku, przyczem wyra­
ziła naczelnikowi miejskiego urzędu aprowizacyj- 
nego, sekretarzowi ćwicrtuiewiczowi, uznanie za 
jego pracę. *

W  najbliższych dniach odbędzie się posiedzenie 
pełnej komisji aprowizacyjnoj, która zastanów1 się 
nad sposobami zaopatrzenia miasta w żywność.

STRAJK W  TEATRZE CPERA I OPERETKA. 
Wczorajsze przedstawienie „Demona11 w  teatrze 
„Opera i Operetka11 z powodu strajku personalu 
technicznego nic odbrlo się.

NOW A PODW YŻKA CEN TYTONIU. Jak się 
dowiadujemy, w pierwszych dniach najbliższego 
tygodnia ma nastąpić nowa, bardzo znaczna pod­
wyżka cen wyrobów tytoniowych i to zarówno 
z fabryk monopolowych, jak i prywatnych. Pod­
wyżka wyniesie około 100 procent. —  Będzie to 
czwarta z rzędu podwyżka w ostatnich czterech 
tygodniach.

NOW A T A R Y F A  TR a MWa JOWA. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu micjsliiej komisji tramwajo­
wej uchwalono nową taryfę, która wchodzi w ży­
cie 27 bm. Według nowej taryfy, bilet jednorazo­
wej jazdy kosztuje 15.0u0 Mkp., dla dzieci i mło­
dzieży szkolnej 5.000 Mkp., zaś dla urzędników, 
robotników i wojskowych 10.000 Mkp. —  Karta 
miesięczna 2,000.000 Mkp. Należylość za przewie­
zienie pakunku 15.000 Mkp. Dopłatę do dawnych 
bloczków uiszczać można w  dyrekcji tramwajo­
wej do 29 bm. włącznie, zaś karty abonamentowe 
zatrzymują ważność do 31 bm.

^JOWE ŻĄD ANIA RZEŻNIKÓW, M ASARZY 
I P IE K AR ZY. Dzisiaj, to jest w piątek, odbędzie 
sir, w magistracie krakowskim posiedzenie miei- 
■skiej komisji cennikowej, na którein rozpatrzone 
będą cenniki, wniesione przez rzeżmków i masa­
rzy. Jak słychać, piekarze również przedstawią 
komisji nowe postulaty.

NOW Y CENNIK FRYZJERÓW. Cech fryzje 
rów krakowskich podwyższył należylość za robo­
ty tryzjerskie z dniem wczorajszym o 50 procent. 
Według nowego cennika kosztuje: ogolenie 35.000 
Mkjł., strzyżenie 65.000 Mkp. W  zakładach II, i III. 
klasy ceny odpowiednio niższe.

ODCZYT W AC ŁA W A  SIEROSZEWSKIEGO
0 JAPONJI, który odbędzie się 29 bm. w sali Mu­
zeum teclwiiczno-przcmyslowego, ma treść nastę­
pującą: Szmaragdowe wyspy w „Zastygłej kropli 
wody11, Uśmiech słońca, Krew poległych za ojczy­
znę, Na dnie wulkanów, Kobiety i kwiaty, Sa­
muraje, Dajmiosi i cesarze, Nowi bogowie, Japo- 
nja i Polska. — Początek o godzinie 7 wieczorem. 
Bilety do nabycia w  księgarni p. Skulskiej przy 
ulicy Szewskiej w  eonie 60.000, 40.000 i 20.000 
MIq

NAG ŁA ŚMIERĆ POSTERUNKOWEGO. Wczo­
raj wieczorem zawezwano pogotowie na ulicę Ło ­

bzowską, gdzie Andrzej Bajda, lat 2*1, posterun­
kowy policji, zmarł nagle z powodu udaru serco- 
uego. Zwłoki przewieziono do zakładu medycyny 
sądowej.

POŻAR. Wczoraj wieczorem wybuchł pożar 
przy ulicy Barskiej w willi inspektora kolejowego, 
p. Zapalowicza. Ogień powstał na strychu, od cze­
go zajął się dach. Straż pożarna po dłuższej akcii 
ratowniczej ogień ugasiła.

W YPADEK. W  CZASIE W ICHURY. Wt zoraj 
podczas silnej wichury spadająca blacha z doi/ j 
przy ulicy Basztowej poraniła Tad. Czecha, lat 26
1 Stefana Gołąba, lat i l .  Lekatz pogotowi? opa­
trzy] rannych.

UJĘCIE W ALUCIARZA. Od dłuższego czasu 
organa- policji krakowskiej konstatowały, że tak 
zwana „czarna giełda11 zasilaną jest stale większą 
ilością dolarów amerykańskich, przywożonych z 
Podkarpacia, a szczególnie z Grybowa.

Z powodu tego urządziła lotna brygada wywo­
zowa policji państwowej obławę oneguaj na 
„czarnej giełdzie11 w Krakowie. Podczas obławy 
tej aresztowano głównego wałuciarza, zaaka Her 
baclia. który prowadził tajny bank i wykupywał 
dolary od chłopów zapomocą całej szajki pośred­

ników.
Przy Herbaeliu znaleziono 233 dolary, 2.500 ko­

ron czeskich i 23 flmrcny. Podczas rewizji w do­
mu Herbacba syn jego wybił szybę w oknie i zdo­
łał zbiec, unosząc z sobą większą iloć obećj wa­
luty. • Ej

Herbach, jak stwierdzono, zajmował się rówuież 
pokątnym handlem mąki. którą w ilości 2 wago­
nów zmagazynował w celach spekulacyjnych. —  
Mąkę skonfiskowano.

Z kraju ze świata
OSZCZĘDNOŚCI W  URZĘDa CH. Minister 

skarbu w ydał okólnik, polecający wszystkim  
władzom absolutne wstrzymanie wszelkich 
niekoniecznych rozjazdów służbowych urzęd­
ników. W  szczególności zakazane są podróże

wypadnie po strąceniu przyznanych i wypłaco- urzędników placówrek zagranicznych do kraju.
nych już dodatków 18 i 40 procent. W  ten sposob 
faktycznie dodatek przyznany wynosi nie 110 pro­
cent, lecz 83 procent

O ile pobyt urzędnika trwa ponad 8 dni, to za 
ten czas urzędnik ma pobierać pensję w mar­
kach według odpowiednich norm tabeli uposa-

o.-karźonym o organizację i czynny udział w de­
monstracjach przedwpaństwowych. Wszyscy os­
ka, żem zostali skazani na ciężkie więzienie z po­
zbawieniem praw w wymiarze od 2 do 4 lat.

POLICJA W  TAJNYCH UCZELNIACH LK R A  
INSEIICH. Ze Lwowa donoszą 24 bm.: Od kilka 
dni policja lwowska przerywa tajne wykłady u 
kiaińskie. Z dnia na dzień wykłady te bywają 
przenoszone z miejsca na miejsce, tak, że potrzeba 
wielkiego aparatu do wynajdywania tych miejsc. 
I  rzedwczotaj odbyły się wyklndj przy ulicy Gró­
deckiej 1. 95 w szkole Hrynezcnki, które policja 
przerwała. Wczoraj przed południem zgromadzili 
się studenci ukraińscy w tejsamoj szkole, oraz w 
lokalu akademickiej medycznej Hromady, gdzie 
miały się odbyć tajne wykłady. Policja wkroczyła 
i uniemożliwiła kontynuowanie wykładów.
UJĘCIE HERSZTA BANDY SABOTAŻYSTÓW 

Z Tarnopola donoszą: Przed kilku dniami policja 
w Toporowie ujęła poszukiwanego jńć od JawBa 
.-abotażystę i organizatora bojówek ukraińskich, 
Mc-lnyka Wasyla ze Stolpina, na którego sumieniu 
ciążą zarazem liczne zbrodnie morderstwa i ra­
bunku. Poza tem śiedztwo wykazało, że Melnyk 
należał do partji komunistycznoj, a ostauuo bral 
czynny udział w bojówkach komunistycznych. —  
W- (ym celu jeździł często dc Lwowa, gdzie spoty­
kał się z przywódcami partji komunistycznej, o- 
trzymywal od nich wskazówki, pieniądze i bibułę 
agitacyjną. W  śledztwie Melnyk opisał dokładnie 
sposób swojego postępowania w  organizacji bojó­
wek i przyznał, że od organizatorów we Lwowie 
otrzymywał rozkazy niszczenia burżuazji, obsza­
rów dworskieh i linij komunikacyjnych.

śledztwo, które zatacza coraz dalsze kręgi, wya 
kazuje ścisłą łączność z aferą zborowsko-złoczow 
ską.

ARESZTOW ANIA W  W ILNIE. W  nocy z 20 
na 21 bm. policja wileńska ddkonała szeregu are­
sztowań. Ujęto ogółem 10 komunistów. W  liczbie 
aresztowanych znajduje się członek białoruskiego 
komitetu narodowego w Wilnie, p. Józef Turkie­
wicz, który stwojego czasu podczas wyborów do 
Sejmu kandydował na posła z listy numer 16.

PREZYDENT M ASSARYK DOKTOREM HO­
NOROWYM. Z Londynu douoszą 23 bm.; Prezy­
dent Ma jsaryk w  towarzystwie ministra spraw za­
granicznych Benesza, przybył dziś Jo Oksfordu, 
gdzie na tamtejszytn uniwersytecie odbył Sj? ąkt 
nadania prezydentowi rbpubliki czesko-słowaekicj 
dyplomu doktora praw „honoris causa'. Dzisiaj 
wieczorem goście czescy podejmowani byil ban­
kietem przez rząd angielski.

BARBUSSE PRZED SĄDEM. Z Paryża dono­
szą: Przeciw Henrykowi Barbusse, znanemu pc-
wiesciopisarzowi, wniesiono oskarżenie o nakła­
nianie osób wojskowych do nieposłuszeństwa. 
Oskarżenie wytoczono na podstawie mowy, którą 
Barbusse miał na międzynarodowym kongresie 
byłych uczestników wojny.

ZMARLI: r~..,
—  Antoni I ł o d z i e w i c z - B i e i e w i c ż .  

dziekan wydziału hutniczego w  Altademji górni 
czej, nmarł w Krakowie. Pogrzeb odbył się one 
gdaj na cmentarzu rakowickim. Zmąnego profeso­
ra żegnał nad otwartą mogiłą rektor Alcadetrai, 
inżynier dr Studniarski, poeżem mowV wygłosili! 
imieniem Związku górników inspektor salin tno 
lickich St. Skoczylas i imieniem młodzieży p. Pa 
szynski. fr

S^AN  POGODY. W  dniu wczorajszym pogoda 
w Polsce kształtowała się pod wpływem obszer 
nego niżu barometrycznego, posuwaiącego Się nad 
morzem Północnem i Skandynaw,ją w  kierunku 
północno-wschodnim Niż ten ogarniał swoim 
wpływem całą Europę, z wyjątkiem krajów  połu 
dniowych (Hiszpanji, Włoch i Bałkanów Tempe­
ratura dość wysoka nad kontynentem i Anglją 
południową znacznie zmaiała w krajach północ­
nych- W  Szwecji miejsn ami notowano śnieg —  
W  Polsce w  godzinach porannych było dżdżyA ' 
po południu natomiast nastąpiło miejscafni wypo­
godzenie się. Temperatura rano była dość wjkoką 
(Warszawa 15°), zwłaszcza w Małopolsće (Kraków 
16", Lwów 17°).

W a r s z a w a :  temperatura 10.1; maximuin 9.5; 
opad 4.7; stan nieba: pochmurno.

K r a k ó w ,  temperatura 13.7; maximum 200: 
minimum 11.3; opad 1.9; stan nieba: poci.murno.

PROGNOZA N A  PIĄTEK . Pogoda zmienna, 
chłodniej, przejściowe deszcze, wiatry z zachodu.

NAJWYŻSZE CENY PŁAC I za brylanty, perły, 
złoto, srebro, zegarki, oraz ?eby sztuczne Chrześci­
jańska firma zegarmistrzowsko-jubilerska JOZE­
FA  CYANK1EY. .CZA, KRAKÓ W , U L IgA  SŁAW ­
KOWSKA L. 1. 2386

III I III M bIii Motano
wykonaną będzie \ niedzielę. 28 bm., o godzinie 
11 przed południem w Miejskim Teatrze imienia 
J. Słowackiego przez orkiestrę Zwią/.ku za wodo 
wego muzyków. Próby pod kierunkiem JOZEFA 
ŚLIWIŃSKIEGO, który przybył przedwczoraj do 
Kiakowa, dobiegają końca. Koncert ten zapowia­
da się świetnie, jak świadczy sprzedaż biletów 

u J. Lipskiego, ulica Sławkowska 1. s.

TE ATR Y KRAKOWSKIE,
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Wyjątkowy 

ukces dzieła klasycznej poezji, „Cyda11 Corno- 
ille‘a. — Wyspiańskiego, skłania dyrekcję do u trzy 
mania t«gp świetnego widowiska na reportoa-za 
najbliższych oni z wyjątkiem soboty, w który to 
dzień ukaże się efektowna sztuka Sheldona „R o  
mans11 z niezrównaną kreacją p. Sołskiój-Grośso 
rowej. Ażeby nie usuwać z repertoaru na dłuższy
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czas dwóch innych sztuk, cieszących się pełnym 
sukcesem, wyznaczono na dwa popołudnia przed­
stawienia: w  sobotę, 27 bm., „Ziemię nieludzką41 
7. niezwykłą, kreacją p. Wysockiej, oraz pełen hu­
moru „Złoty wiek rycerstwa11. W  połowie przy­
szłego tygodnia wchodzi na afisz pierwsza nowość 
polska tego sezonu, niegrany jeszcze nigdzie dra­
mat pod tyłułem .Święty11. Próby tej nowości są 
w pełnym toku pod kierunkiem reżysera p. Anto­
niego Piekarskiego, który w tej sztuce przedstawi 
Bię również jako autor.

„Młynarz i jego córka11, popułarny ten dramat, 
ludowy, tak chętnie nawiedzany przez szerszą pu­
bliczność, grany będzie w bieżącym sezonie tylko 
trzy razy, to jest we czwartek, 1 listopada, piątek,
2  i niedzielę, 4 listopada po południu o godzinie
3 i pół.

Z TEATRU „BAG a TE LA '1. Dzisiaj, w piątek, 
po raz szósty grana będzie znakomita komedja 
Jiene BaniamiiFa pod tytułem: „Rozkosze przy­
padku1'. Fajerwerk doskonałych dowcipów i sy- 
tuaryj przekomicznyeh składa się na wyborną ca­
łość komedjewą. Sztuka grana jest wprost kon- 
ceitowo przez wszystkich artystów z reżyserem 
p. Nowakowskim na czole.

„TURON11 S. ŻEROMSKIEGO W  „BAG ATE LI11. 
P ióby z „Turonia11 pod kierunkiem reżysera p. 
Sosnowskiego w pełnym biegu. Udział przyjmuje 
cały zespół męski „Bagateli11 z pp. Sosnowskim, 
Nowakowskim, Meliną i Zbuckim w głównych ro­
lach, dekoracja, zaprojektowana i wykonana w 
pracowni „Bagateli11 pod osobistym kierunkiem ar 
tysty-nialarza p. Tadeusza Cybulskiego, przedsta­
wia się imponująco.

„OBŁĘD11 KARO LA MERE W  „BAG ATE LI11. 
Znakomita sztuka K. Mćre ped tytułem „Obłęd11, 
która przez 17 wieczorów cieszyła się nadzwy- 
ozajnem powodzeniem, grana będzie w sobotę, 27 
i w niedzielę, 28 bm., po zniżonych cenach po po­
łudniu.
„W ICE K I W ACEK11 DLA MŁODZIEŻY W  „BA 

G ATELI11. Dzisiaj po południu po cenach o 70% 
zniżonych grana będzie świetna komedja Z. Przy­
bylskiego pod tytułem: „Wicek i Wacek11 w pre- 
mjerowej obsadzie.

V *- - ■*'
bilizowaną. Ze sprawozdania P. K. K. F. w i­
dać że z początkiem roku 1923 ogólna ilość po­
życzek wynosiła 180 mil jardów mk. Ta kwo­
ta wynosiła 10 miljonów dolarów, jej wartość twa. krakowskiego 
dzisiejsza wynosi nie więcej jak 120.000 do-

J urystowski mai ustąpić ze swego stanowiska,
a nawelt wymieniają już następcę w  osobie P 
Wawrauscha, wyższego urzędnika wojewódz-

i R E P E R T U A R Y :
T E A T R  IM SŁO W A C K IE G O :

Piątek. 2C b. m.: „Cyd11.
Sobota, 27 b. ra., po poiudniu: „Ziemia nieludzka11; 

wieczorem: , Romans11.
Niedziela, 28 b. n po połuuniu: „Złoty wiek rycer­

stwu": wieczorem: „Cyd11.
Poniedziałek, 29 b, m.: „Cyd11.
Wtorek, 80 b. m., po pthidniu: „Cyd11; wieczorem: 

teatr Zamknięty. . ■,
Brodfę 81 b. m.: „Śnięty11 (nowość). .'! ff '

T E A T R  O PE kA  I O PE R E T K A .
Piątek, 26 b. m.: „Szalona Lola1'.
Sfbnta 27 b. m.: „Szalona Lola11.
Niedziela, 28 b. m„ o gouzmie 7.30 wieczorem: „Sza­

lona Lola11.
t e a t r  „b a g a t e l a *

Piątek, 26 b. m., po południu: „Wicek i Wacek"; 
(ceny miejsc zniżone o 70 procent); wieczorem: „Roz- 
Jruszt przypadku11.
i Sobota, 27 b. m. po południu: „Obłęd11 (ceny znilo- 
pe); wieczorem: „Rozkosze przypadku.

Niedziela, 28 b. m., po południu: „Obłęd11 (ceny zni­
żone); wieczorem: „Ruzkusze przypadku11.

KINOTEATR „REDUTA" (Lobicz 15):
Piątek, 28 b m.: „Znasz-li ten kraj11?

TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA*,
Piątek 26 b. m.: „Purpurowa miłoć"1. Dramat miło­

ści i śmierći w 6 al taeL.

TEATR MIEJSKI.
Niedziela, 28 b. n ., o godzinie 11 przed południem; 

II. Poranek Symfoniczny.

BSBsWtici
Teiat?

„ROZKOSZE PRZYPAD KU 11, komedja w 4 akt.
Rene Beniamina.

Szczęśliwa w większości poczynań repertuaro­
wych ręka dyrekcji „Bagateli11, tym razem spra­
wna lekki zawód. Komedja Rene Benjamina jest 
niewątpliwie ciekawym eksperymentem teatral­
nym ze względu na pomysł oryginalny i ryzykow­
ny, w istocie rzeczy jednak usiłowanie autora, dą­
żące do ośmieszę* ia w życiu tpwarzyskiem pew­
nych utartych kłamstw konwencjonalnych, mija 
eie właściwie z celem i zadaniem komedji salono­
wej, a zbliża uo, płaskiej groteski. Inicjatorem i 
motorem gry scenicznej, stanowiącej ośrodek akcji 
Se|t bohater komedji, Emanuel Denis, dowcipny 
kawalarz który w szeregu sytuacyj, czasem na­
wet dowcipnych, wśród szalonej gal opady szuflad­
kowej, wojuje drwinami i żartem z szablonem u- 
l-ząozeń towarzyskich i socjalnych życia wspólcze- 
sflfł?0- Sceny z krawcem i szewcem dojmująca sa­
tyra na egzamin szkolny — wszystko to razem 
składa się na mozaikowy ale płytki obraz sueni 
czny, którego rodzaju określić nie łatwo.

Prowadzący sztukę w roli Emanuela, głównego 
buhatora i ini. jatora powikłań p. Nowakowski, 
swobodą i nonszalancją, gry, układnośoią i gibko- 
śvią przetwarzał skutecznie filozoficzny typ na 
kouiedjowy, dając wiele kapitalnych, doskonale 
pomyślanych ornamentów. Z pośród artystów, 
biorących udział w przedstawieniu korzystnie 
przedstawiła swe wariutki i zdolności p. Wieru- 
szówna. Kapitalny, jak zawsze, typ prezesa komi­
sji egzaminacyjnej, rzucii z dużym rozmachem cha­
rakterystyki i pomysłowości p. Ratsclika, pp. Pie- 
truszyńsk1 i Godlewski dali dobrze obmyślane fi­
gury groteskowe krawca i doktora. P. Gorajska w 
roli doktorowej umiała połączyć salonową dystyn­
kcję z lekką przymieszką groteski; w roli Ewy 
wcale Korzystne zdolności konwersacyjne wykaza­
ła p. Słonceka-Rygii rowa, Z tla zespołu wyróżnia 
la się wreszcie ładnie naszkicowana przez p. Win- 
kicra figura doktora. Pozostałe role w zgranym 
zespole odtworzyli bez zarzutu pp. Szubert, He-
mowski i Melina,

Za

wp.

Warszawa, 25 października (PA T ). Na Ćłzi- 
jszem posiedzeniu senatu przystąpiono do 

dalszych rozpraw nad prowizorjaml budżeto- 
iweiai.

Senator Krzyżanowski zaznacza, ie  dotknie 
urtko rych sprawą które może nie były omawia 

e i wskaże na jeszcze jedną przyczynę spad­
ku mirki, Należy uprzytomnić sobie, że dotąr 
z początki erą roku 1923 miał wartość 17.500 .
mk., b wczoraj stał wyżej niż 1,700.000 mk.,l Równorzędnie. padajo „Gazetai Poranna** wiai 
i  pojęlć&ł ś; e stOKrotnie. Mamy w sąsrędztwió domiolść, że wojewoda stanisławowski Jury-

0 uj eihnym bilansie stowskj w niósł podanie q urlop. Podobny woj. 
ł—  JiuryjstioiwSki motywuje gWy, pf-ośbę pąyemecze-

laiów, to znaczy, że skarb państwa stracił 
9,880.000 dolarów. Banki otrzymały 200 miljar- 
dów pożyczki, wpłacały do P. K. K. P. 1— 3 
proc., a zarabiały 1500 proc. miesięcznie i w 
ciągu 10 miesięcy zarobiły 300 miljardów. To 
pogorszenie pieniędzy nie waloryzowanych 
prowadzi nas do bankructwa. Obecnie ze stro­
ny P. K. K. P. wykazano, że czwarta część po­
życzek optewk na złote, ale dlaczego tak nie 
postąpiono z reszta pożyczek. Spadek marki 
wynika z fatalnej gospodarki tve wszystkich 
dziedzinach. Na złą sytuację finansową zda­
niem mówmy wpływa także nie odpowiednia 
polityka wobec mniejszości.

Senator Adelmann wryraża życzenie, by obec 
ne prowizorjum było ostatnie i aby rząd przed 
łożył budżet w  normalnym czasie. Budżet ten 
powinien się składać z budżetu zwyczajnego 
i budżetu inwestycyjnego. Pierwszy pro winien 
być pokryty przez podatki, a drugi z poży- 
czek wewnętrznych. Co do niedomagali finan­
sowych należy usunąć główną bolączkę, jaką 
jest. deficyt kolejowy. Należy zaprowadzić o- 
szczędności np. przez zmniejszenie nr-hu na li- 
njach deficytowych. Deficyt w  M. S. Wojsk, 
równa się d< fieytowi w innych resortach. —  
Obecnemu stanowi skarbu jesteśmy wszyscy 
winni, bo żyliśm y na kredyt. Mówca zaznacza, 
że w  sprawach ,które poruszył, widać pewne 
kroki rządu naprzód, jak np. waloryzacja po­
datków, przygotowania do przedłożenia o sa­
morządzie. To "wszystko skłania klub mówcy 
do głosowania za prowizorjum.

Po dalszej dyskusji oba prowizorja budżeto­
we uchwalono bez zmian, wedle brzmienia sej­
mowego.

Następne posiedzenie w  sobotę o godz. 12.

U S T A W A  O ZG ROM ADZENIACH.
Warszawa, 25 października (PAT). Sejmowa 

komisja konstytucyjna rozpatrywała dalsze 
artykuły projektu ustawy o zgromadzeniach 
wedle projektu rządowego z poprawkami, za- 
proponowanemi przez referenta pos. Lutosław­
skiego. Przyjęto artykuły 7— 11 wedle proje­
ktu rządowego. Przyjęto zasadę, dającą wła­
dzom -wykonawczym prawo zakazu zgroma­
dzeń w  określonych wypadkach lub ze w zg lę­
du na zagrożony spokój publiczny. Ustalono 
zasadę odpowiedzialności, zwołujących zgro­
madzenie i przewodniczącego i nadano Dardzo 
szeroki zakres kompetencji przewodniczące­
mu w  stosunku do obecnych.

SEJM OW A KOM ISJA W O JSK O W A  O W YB U ­
CHU W  W A R S Z A W S K IE J  C Y T A D E L I. 

Warszawa, 25 października (PA T ). Sejmowa 
komisja "wojskowa na dzisiejszem posiedzeniu 
prowadziła dalszą dyskusję nad wnioskami na 
głemi "w sprawie wybuchu w  Cytadeli. W  cza­
sie dyskusji zabierało głos 22 mówców. W  gło­
sowaniu przyjęto 16 głosami przeciw 12 gło­
som wspólny wniosek większości w brzmieniu 
uzanełnionem.

Wniosek brzmi:
Sejm wzywa rząd, aby wyniki śledztwa w 

sprawie wybuchu na Cytadeli warszawskiej 
przedstawił Sejmowi za pośrednictwem sejmo­
wej komisji w ojskowej ze, sprawozdaniem o za­
rządzeniach, mających na celu zabezpieczenie 
na przyszłość zakładów wojskowych i ludno­
ści miast i osad przed takie mi nieszczęściami, 
oraz o stanie ofiar i pomocy dla nich i o na- 
tychmiaslowem zabezpieczeniu ich rodzin Re­
ferat na plenum przyrdzielono pos. W iślickie­
mu.

Pos. Liebermann zgłosił wniosek P. P. S. ja­
ko wniosek mniejszości.

Wniosek żąda wyznaczenia sejm owej kotni- 
|i i w yraża- ubolewanie z powodu odezwy w  

tej sprawie.

S P R A W A  O CH RO NY LO K A TO R Ó W .
Warszawa, 25 października. 

Sejmowa komisja prawnicza pod przewodni­
ctwem posła Marka rozpatrywała artykuły 
11— 29, tj. do końca projektu ustawy o ochro­
nie lokatorów, opuszczając gdynie art. 23 pro­
jektu.

Artykuły przyjęte traktują o urzędach roz­
jemczych dla spraw najmu, o moratorjum dla 
bezrobotnych, |0 postanowieniach karnych i 
przejściowych (przepisach. Wszystkie artyku­
ły zostały przyjęte w  redakcji projektu rządo­
wego. Komisja poczyniła jedynie nieznaczne 
zmiany.

Na następne posiedzenie komisji postano­
wiono zaprosić mmislra skarbu i robót publicz­
nych dla udzielenia komisji wyjaśnień w kwe- 
tji, w jakich rozmiarach skarb zamierza przy­

jąć na siebie obciążenie urzędników, wynikają­
ce z podwyższenia stawek komornego. W  
związku z tem ma się jeszcze odbyć dyskusja 

obowiązku właścicieli domów do przeprowa­
dzenia napraw. N a tem ukończone będzie 
drugie czytanie ustawy. Do trzeciego czytania 
istawy przystąpi komisja w przyszłym tygo­
dniu.

P . G R A B S K I O W A L O R Y Z A C J I. 
W arszawa, 25 października (Teł. wł.) Dzi­

siejszy „Express“ zamieszcza wyw iad z byłym 
ministrem skarbu-Grabskim, który między in- 
nemi domaga się wynuszczeria dalszych bonow 
złotych, następnie oświadcza, że pusty skarb 
napełnić może jedynie w a lorjzac ia  podatku. 
Wreszcie p. Grabski uważa za konieczne, aby 
ludności dać możność oszczędzania w  te j sa­
mej staiej walucie, której żąda się od niej przy 
płaceniu podatku skarb państwa.

Z M IA N Y  N A  S T A N O W IS K A C H  W O JE W O ­
DÓW.

Lwowlska „Gazeta Poranna" dowiaduje się 
dobrze poinformowanych kół politycznych 

że w najbliższych już dmuch ustąpić ma w o je ­
woda lwowski p. Grabowski. W  okresie przej­
ściowym stpraw^wać będzie funkcje wojewody1 
lwowskiego zastępczo wicewojewoda, p. Zitmaiy.

St anoiwisko wojewody po p. Grabowskim o-' 
bejmio wiceminister spraw wewnętrznych OI- 
nłński.

PO W RÓ T JEN. S IKO RSKIEG O  I SCSNKOW - 
SKIEG O  DO C ZYN N E J SŁUŻBY.

Lwowska „Gazeta roranna11 donosi z W ar­
szawy, że jen. Sikotrski zgodził się na1 objęcie 
insjiektoraitu aiimjii w Warszawie, zaś jenerał 
■Soisnkowski ma objąć dowództwo okięgu kor- 
puśnego we Lwowie.

Z G IEŁDY KRAKOWSKIEJ. Akcjami przemy­
słowemu i handlowemi obracano przy tendencji 
mocniejszej, niz onegdaj z papierami, notowane-

5 a Jednak kraje te mam walutę 
.tSr- ̂  rń  Rosja ma w u m ę  ustać mom. W  związku z  tejn krążą pogłoski, że woj.

W IE L K A  K O N FE R E N C JA  P R A C Y .

Genewa, 25 października (P A T ). Piąta mię­
dzynarodowa konferencja pracy zgromadziła w 
Genewie przedstawicieli 43 państw, w  tej li­
czbie Niemiec. Na konferencji tej reprezento­
wane są zarówno rządy, jak pracodawcy i ro­
botnicy poszczególnych krajów. Na obecną kon 
ferc-ncję przybyło 70 delegatów rządowych, 24 
delegatów pracodawców, oraz tyleż delegatów 
robotniczych. Nadto bierze udział w  konferen­
cji pewna liczba delegatów organizacyj tech­
nicznych. Ogółem bierze udział w  konferencji 
około 20G delegatów. Delegacja polska składa 
się z 4 osób: inżyniera Sokala i ks. posła W ó j­
cickiego jako delegatów  rządu, p. Okolskiego, 
delegata pracodawców oraz A lo jzego  Kota, 
pi zedstawicieia robotników. Sekcja polska zaj­
muje poważne stanowisko, czego dowodem 
jest, że do komisji głównej (raportów inspekto­
ratu pracy) wszedł inżynier Sokal jako prezes 
oraz pos. ka, W ójcicki, do komisji drugiej 
(kompetencja inspektoratu) wszedł przedstawi 
ciel pracodawców p. Okołski, a do komisji 
czwartej (organizacyjnej) delegat robotników 
polskich K ot: Przez pierwsze dwa dni konfe­
rencja, której przewodniczy delegat japoński, 
obradowała nad regulaminem komisji. Konfe­
rencja potrwa około 8 dni.

D ż i a ł  e k o n o m i c z n y
POLSKO TURECKI T R A K T A T  HANDLOW Y.
Jak już donieśliśmy, turecka rada ministrów u- 

chwaliła przedstawić Zgromadzeniu narodowemu 
w Angorze do ratyfikacji traktaty polsko-turec­
kie, a mianowicie traktat przyjaźni, oraz konwen­
cję handlową i osiedleńczą.

Traktaty te zawarła Polska z Turcją w Lozan­
nie w dniu 23 iipca br„ czyii dzień przed podpi­
saniem traktatu pokojowego między Turcją a mo­
carstwami sprzymierzonemu Uprzedziła więc Pol- 
>ka w tym w zględzie wszystkie inne państwa za­
chodnio, prócz tego była jednym z pierwszych kra 
jów, które zdecydowały się porozumieć z Turcją w 
drodze bezpośrednich rokowań, nie oczekując koń 
ca głównej konferencji lozańskiej. To zręczne po­
ciągnięcie dyplomatyczne okazało się zdarzeniem 
bardzo szczęśłiwcm, gdyż ustosunkowało odiazu 
Polskę do Turcji korzystniej nawet od starych mo­
carstw en tenty, zdawna z nią będącym w stosun­
kach politycznych i handlowych.

Jeśli chodzi o traktat handlowy, mający na ra­
zie idziś największe znaczenie iz pośród trzech 
wspomnianych umów, to podczas, gdy dawniej rne 
mogliśmy wysyłać bezpośrednio naszych towarów 
do Turcji, ponieważ mieliśmy zawrze jak najgor­
sze warunki, nic posiadajae żadnego uprzywilejo­
wania,, z kurnego korzystały np. kraje ententy, to 
dziś, zgodnie z umową, korzystamy z klauzuli naj­
większego uprzywilejowania, a więc z wszelkich 
udogodnień, które będą udzielone innym naro­
dom. Towary nasze będą np. wprowadzane do 
Turcji już nie z obcą, lecz z własną, polską mar­
ką. Co więcej. Polska otrzymuje obecnie w Turcji 
niby rewanż za to, że pierwsza weszła z nią w 
stosunki —  znaczny przywilej, polegający na ze­
zwoleniu otworzenia własnych, wolnych składów 
tranzytowych. Składy te miały dawniej państwa 
ententy, obecnie jednak po zniesieniu okupacji 
Turcy wszystkie te składy skasowali i tytko Pol­
ska będzie miała, jako wielką i specjalną konce­
sję, prawo do otwierania takich składów

To też należy się spieszyć, by nas obcy nie u- 
biegli w tej dziedzinie. Przed polskim przemysłow­
cem i kupcem otwiera się pilne zadanie jak naj­
szybszego poznania i po?) skania tureckiego ryn­
ku, który łaknie przedewszystkiem towarów w łó­
kienniczych bielskich, znanych mu z czasów przed­
wojennych, choć i łódzki przemysł może tam im­
portować. Pierwszy krok już podobno został w 
Lodzi zrobiony, chodzi tylko o to, by zachęcić od­
biorców pierwszorzędnym, a nie lichym, jak to już 
raz niestety bię wydarzyło, towarem. Znajdą też 
zbyt w Turcji nasze towary żelazne, lżejszych 
branż, j. np. gwoździe, sierpy, liosy, lekkie ma­
szyny roluicze, dalej chcmikalja, przeważnie dla 
użytku domowego, jak barwiki do farbowania w 
domu, fajanse, oraz meble gięte i platery.

Import do Polski z Turcji jest bardzo ograni­
czony. Przedmioic-m jego może być pośledniejszy 
„atuuek wełny, baw;ełna i owoce południowe. Z' 
drugiej strony należy również dołożyć starań, aby 
Turków zainteresować naszym towarem, którego 
jeszcze nie znają i pozyskać kh jego dobrocią oraz 
uczciwością w postępowaniu. Chodzi tylko O to, 
by zrobić to, powdarzamy, jak najrychlej.

* CENA CUKRU. Z Warszawy donoszą: Na 
konferencji przedstawicieli instylucyi spółdziel­
czych otrzymujących cukier za pośrednictwem 
nadzwyczajnego komisarjatu zwlaczania dro­
żyzny, odbytej w  dniu 22 października ustalo­
no. iż w  trzeciej dekadzie pazdziemiita cena 
kryształu wynosić będzie 195.090 m. za klg., 
zamiast 120.000 m. poprzednio obowiązują­
cych: kostki — 260.000 m. za klg. zamiast po­
przednich 150.000 m. Podane ceny obowiązują 
od dnia 23 października.

*  MARKA POLSKA W  GDAŃSKU. Kata­
strofalny rozmiar bankructwa marki niemiec­
kiej (za dolara płacą przeszło 100 miljardów' 
mk. niem.) spowodował to, że mimo przymuso­
wego obiegu marki niemieckiej w  Gdańsku, nie 
chcą tu jej nigdzie przyjmować.

Pismo niemieckie w Gdańsku rozpoczęło ten­
dencyjną kampanję przeciw wralucie polskiej. 
„Danziger Neueste Nachrichten11 złośliwie za­
uważa, że twierdzenie polsaich czynników fi­
nansowych o odłączeniu się marki polskiej od 
niemieckiej okazuje się nieprawdziwem. Marka 
polska goni za marką niemiecką. Dziennik da­
lej notuje kursującą w sferach żydowskich po­
głoskę o tem, że j rzyczyna spadku marki pol­
skiej leży w wypowiedzeniu Polsce kredytu

przez banki szwajcarskie. .Wskutek tego zde­
ponowany w  Szwajcarji poUki zapas ziota 
rzekomo nagle uległ uszczupleniu.

N ie potrzebujemy dodawać, że cały ten w y- mi w Wiedniu na czele. —  Z wyjątkiem Pokucia 
mysł jest sfab^^kowany we wrogim  Polsce o ; i  Kiakusów, nieco słabszych, wszystkie też popa- 
bozie żydowsko-niemieckim. j w.%" kurs, oczywiście,-jwobec dalszej, silnej, dc-

* W IERZYTELNOŚCI CZFSKO-SŁOW ACKIE , waluacji, tylko pozornie.
W  POLSCE. Wedle doniesień z Pragi, przeprowa-! Na pogieUzic Gazy 14.500.000— 15,500.000; Ja- 
dzaią obecnie czesko-slowackie Izby handlowo-prze worzno drobne 11,000.000— 13,000 000, grubo 
myślowe w swoich okręgach rejestrację wierzytel- i2 ,000.000— 12,500.000; Chybi 3,100.000-3,400.ooo; 
nośei czesko-siowackich w Folsce, aby na podsta-! Silesia 2,400.000-3,000.000: Nafta Krosno 950.000; 
wic zebranych dat umożliwić zagajenie ugodo- Len 310.000— 330.000; Lokomotywy 190.000— 
wycli pertraktacyj grupy dłużników polskich z gru- 195.000; Azot 120.000: Gloria 60.000. 
pą wierzycieli czesko-slowaekich. Akcja cala ze- Na rynku dewizowym dalsza silna haussjtt 
środkowana jest obecnie w Izbie handlowej i prze- W  obrotach bankowych: Dolary 2,450.000; Nowj 
myślowej w Ołomuńcu, która nadesłać ma wkrót- Jork 2,300.000— 2,500.000; Amsterdam 950.000; 
cę informacje o -rozwoju i obecnym stanie całej i Paryż 150.000; Praga 72.000— 73.000; Wiedeń 34- 
tej sprawy, klóia dotyka żywo liczne grono zo d o - £4.5. 
wiązanych w  koronach czesko-slowackićh.

Konsulat czeski w Krakowie zawiadomił Izbę 
handlową i przemysłową w Krakowie, iż sprawa

GIEŁDA WARSZAWSKA z 25 października. PAT. 
Akcje: (Cyfry w tysiącach marek polskich). Bark dys- 

kuponów i amortyzacji przedwojennego długu gw a-jk01̂ 0"^ Wamawa 1.800-l.toO; Bank dla handle
 , . r ,, i,\ . i przem siu Warszawa 350—300, drobno 390; Bank
rantówane^o papierów wartoscio y  ) .) 'kredytowy Warszawa 200: Bank zjednoczonych ziem
jeszcze w Czechosłowacji definitywnie załatwioną 1 polskich 350—375- Bank związku spółek zarobkowych 
i nie zapadła jeszcze decyzja, w jaki sposób się to 500; Bank liandlowy Warszawa 850—1.000; Bam: prze 
stanie. Rozporządzenie w tej sprawie zostanie w da mysło e y Lwów 165—180--l i5: Bank związku ziemiar 

1 ! 75—SR; Cerata 70—60: Puls" 12o—160—150; i id’
lfłO—170— ISO- Cukier Warszawa 2.350—3..700—2.000 
Często ci co 10.5A0—12.000-11.900—12.500-12.250; I i  
lev 200—180. Drzewny' przemy j  70—85; Cegielski 
235—290; Modrzcjów 2.700- 3.100—2.800; Oiiiwein 
130— 150: Rudzki 1.150—1,550—góOO—1.000. drobne 
1.200—1.650—1.550; Ursus 295—300— 290:: P;jowozy 
100—170— 162fi; Zawiercie 150.000 -170.000—160.000: 
Zcgluga 31—82—3lkS: Spirytus 850—800—875; Pol-; 
ska nafta 120—160—150; LunartCA-icz 37—42—38: si. 
ła i światło 235—300- 280: Ćmielów 4Ft—480—400, 
Not blin 380—ł340—370— 450- -475-AeO; i TU  12.Y 
Unia 2.000—2.100—2.000; Fijewski 725—800—7C0; Fo­
le potasowe —.—; Czersk 500—54(i— , III. ero. 4t«0- 
370—380; Gosławice 550—625—600; Michałów' oiN —i 
490; fazy t>5—1>4—70; Węgiel 2.250—2.85.— 2.800— 
2.450—-J.925—2.650—2.600—3.100—2.950—S.Sfc^S.l00; - 
Lilpop 205—240; Ostrowiec 3.350—4.300—4.200; Ryń 
Zieliński 285- 335—315; Starachowice 1.000—1.250; 
Pocisk 250—275—240; Zieleniewski 6.000- 7,300-- 
7.100; Żyrardów 125.000—157.500—147.500; Borkowski 
200—245*; Jablkowscv 54- 59; Polba. 50— 45: Haber- 
busch '.375—1.675; * Nobel 450 -550—495; Pu stel ik 
210: Chodorów 1.3o0—2.200; Spiers 825—855—350; 
Polski przemy'sł naftowy 425— 450. Skory 50—00; Za 
chodnic Towarzystwu dla handlu 70; Konopie 200— 
190—210: Tkanua 25: Syndykat, rołinczy 725; Korki 
75—80—70; Klucze papier 220—206: Polski Loyd 50— 
55; Fitzneh et Gambcr 2.000; Kabel 180—160.

Waluty: Dolary Stanów' Zjednoczonych 1.750.000-
1740.000, sprzedaż 1.757,000. kupno 1.763.000; franld 
belgijskie 87.000, sprzed. 87.800, keupno 86.900; fracH 
złoiw w kupnie 336.000; bony 10-zlotowc 2,150 000—
t.imuoo. , i

Czeki: BcrUu 000001; Holandjc 682.000; Londyn!
7,880.000— (,800.000, sprz. 7,878.000, kupno 7.722 900; 
Nowy Jork 1.750. „00— 1.74U.OOO sprzedaż 1 757.000, 
kupno 1.723.000: Paryż 101.8505, sprzedaz 102.850,
kupno 100.850; Praga 51.800; Sswajearja 812.000--
311.000. sprzedaż 313.000, k ipno 307.000; Wiedeń 
i4.70—34.50, sprzedaż 24.75, kupno 24.25; Włochy 
77.970. > P

GIEŁDA SZWAJCARSKA z 25 października. PAT. 
Berlin — ; Holandja 218.15; Nowy Jork 561: Lon* 
qmi 25.21; Paryż 32.62; Ifrdjośaa 2! .10; Praga 16.60; 
Budapeszt 0.03; Bukaicszt 2.65; Bclgrao 6.65. Sofjl 
5.35; War&zaaw 0.0O03; Wiedeń 00078s/«; austr. kor, 
sctmplowana 0.0079.

nym czacie opublikowane przez czeskie minister­
stwo skarbu.

* P R O JE K T  R Z Ą D O W Y O B N IŻE N IA  K U R ­
SU F U N T a  S ZTE R L IN G A  przez puszczenie w 
obieg 100 milj. funtów papierowych, wywołał 
ożywioną dyskuśję nietylko w Anglji, ale i za­
granicą. W e Francji pogłoska ta wy wołała, wra­
żenie nieoczekiwane. „Petit Journal11 nazywa 
pfojekt angielski „niebezpiecznym skokiem w 
przepaść11. Podobnie w New' Yorkn z zaniepo­
kojeniem oczekują bliższych wyjaśnień ze stro­
ny rządu angielskiego w  lej sprawne. W  samej 
Anglji toczy się ożywiona polemika między 
przeciwnikami i zwolennikami inflacji. „F i­
nancial Times" nazywa projekt sztucznej infla­
cji „śmiesznym i niedorzecznym". Ilość prze­
ciwników projektu jest znacznie wuększa niż 
zwolenników, tak że oczekiwmć należy, iż rząd 
wybierze drogę pośrednią. Brzeciwmiey proje­
ktu powołują się na przykład Szwajcarji, gazie 
przed dwoma laty -powstał analogiczny projekt 
obniżenia kursu franka przez sztuczną infla­
cję i zdobycia w ten sposób rynków' zagranicz­
nych niedostępnych dla Szwajcarji. jako kraji 
o wysokiej wralucie. Jednakże w  Szwrajcarji 
zwyciężyło przekonanie, iż projekt ten nic da 
się zrealizować, a jedyną drogą do odzyska­
nia utraconych przez wojnę rynków zbytu jest 
nie obniżenie mocnej waluty, lecz sanacja wa­
lutowa w  krajach o słabej walucie. Koncepcja 
ta zwyciężyła w  Szwajcarji i, jak dowodzi 
„Financial Times" —  musi zwyciężyć w  Anglji.

♦ „EKONOMISTA1', organ Tow. Ekonomistów
statystyków poLkich w Warszawie. Ukazał się

w druku II tom „Ekonomisty11 za ubiegły kwartał. 
Tom rozpoczyna artykuł prof. Miklaszewskiego „O 
studjum ekonomicznem w Polsce". Autor porusza 
w niem doniosłe zagadnienie eelow'ej i prawiilowej 
organizacji wykształcenia ekonomicznego, które w 
Polsce wykazuje tyle braków. Jest to zagadnienie 
pierwszorzędnej wagi dla całego naszego życia 
gospodarczego i państwowego. W  związku z tema­
tami, poruszonemi w pracy prof. Miklaszewskiego, 
redakcja „Ekonomisty" podejmuje ankieto, za­
mierzając nadsyłane odpowiedzi opracować na 
przyszły zjazd ekonomistów polskich-

Artykuł r . red. Dziewulskiego o „Handlu zagra­
nicznym Rzeczypospolitej polskiej" daje nam do-1 
łtładny obraz naszego bilansu handlowego i wy 
k.izuje jego poprawy. Przeliczenie pozycyj nasze-j 
z' handlu zagranicznego na złote polskie daje nam , 
m.-teijał porównawczy rozwoju i poprawy bilans: 
handlowego w latach 1922— 1923. P. Jor ty Nowa! 
w pracy swej o „Neo-Saint-śimonistach we 1 ian-1 
cji" zapoznaje nas z nowemi prądami, jakie się u 
jawniły w  dobie powojennej wśród przedstawi 
cieli młodszej generacji społeczeństwa francuskie- j 
go. „Szkice fkuiiomiczne" p. Beniniego poruszają 
zagadnienie unormowania gospodarki pieniężnej. 
Kronika finansowa p. Piokałkiewicza. spółdzielcza 
p. K. Sokołowskiego i społeczna p. W. Landaua, 
zawierają wiele cennego statystycznego materjału.

Część informacyjna zawiera szereg sprawrozdań! 
z działalności Tow. Ekonomistów i statystyków 
poiskich itp., oceny książek ekonomicznych i ich 
rozbiory. Tom uzupełniają tablice o cenacn ziemio­
płodów na giełdach warszawskich i zagranicznych,: 
ruch kursów, walut, oiaz światowa konjunktura 
gospodarcza.

Odpowiedzialny “soŁoor
U I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

f t a a e & ia s & e .
Artykuły w tyr* d4w*?« nto pochodź* od Redakcp

W ia d o m o ś c i g ie łd o w a
C F E U Ł A  K U R S O W A

pleldy krakowskiej
s ^nia f-5 października '923 r.

W tysiącach marek poi. 

Ańrowano—tojdano | Transakcje

Akcje oankewe:
Pol. Benk praem. . . , S03— 2’ 0 2 .0 -2 2 0
Bank Małopolski . . . . 550— 630 550— 630
diem. Bank arco . . . 5 0 -7 0 60
P owsł. Bank k red .. . .
Bank Komercjalny . . . 25— 35
uank z ff. ep. zar. . . . 500— 550 540

Akcje Tew. handlowych:
Pol. Tow, handlowe . . 199— 220 200-203
. inex . . « . » » * ■ 6.5— 7.5 6.8— 7.2
Fharma 180— 2*0 190— 200
Bracia Rdniccy . . . . 121— 170 140— 160
Polski Glob . . . . . . 18— 23 20
Żegluga Polski* . . . . 3 9 -4 0 34— 06

Akcje Tow. przemysłowych:
7. r ’ eiii«v s k i ................ 7000— 7700 720)— 7500
Cegielski . . . . . . . 250— 300 2 f0 —285
P arow ozy ........................ 130— 170 145— 160
AGtcmotor . . . . . . 80— 110
rrzooinia . . . . . . . 250-300 280— 290
Pocisk . . . . . . . . 160— ISO
Gurka . . . . . . . . 6500 — 7000 6600— 6700
biersza . . . . . . . . 4700— 5300 4200— 5300
Teoege . . . . . . . . 2600— 3200 2700— 3000
Pi lska Nafta . . . . . 130— 160 160— 175
Pokoci e. . . . . . . . 1&0— 200 £00
Oikos . . . . . . . . .
StrOł t. . . . . . . . . 280— 320
Syndykat koszyir. . , . 160— 160 140
Truszot* Trzebinia . . . 1100— 13C0 1250
Krakus . . . . . . . . 270— 320 289— 305
ChcJorfiw . . . . . . . 1900— 2200 2700— 2.00
G m ie ld w .................... • 430— 470 460
Elektrownia Siersza . • 100— 150 150— 125
Niemojorrsai . . . . . 230— 23') B50— £70
Kapelusze Myślenice . . 100— 130

l i i i ?
in ż y n ie r  mrcbiteMt

przeżywszy lat 66, po ciężkiej c toroLe, 
opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Ya- 

na dnia 25 października 1923 roku 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen­
tarzu na miejsce wiecznego spoczynkr na­
stąpi w  sobotę dnia 27 b. m. o gouzinic 
•4 no południu, na któiy to s>mu;ny obrzęd 
stroskana rodzina zaprasza Krewnych, 

Przyjaciół i Znajomych.

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

odprawionein zostanie w  poniedziałek dnia 
29 b. m. o godzinie 10 rano w  kościele 

OO. Kapucynów. I
Zakład pogrzebowy 3>Concordia« Jana Yolnego.

KRAKO W SKA SPÓŁKA TRAMW AJOWA.

Z dniem 27 października 1923 roku wchodzi w 
życie następująca

NOW A T A R Y F A  TRAM W AJOW A:
1) Bilet jednorazowej jazdy dla dorosłych łącz­

nie z podatkiem gminnym 15.000 Mkp.
2) Bilet jednorazowej jazdy dla dzieci poniżej 

lat 10 i młodzieży szkolnej 5.000 Mkp.
3) Bilet jednorazowej jazdy dla robotników, u- 

rzędników państwowych, oficerów (na legityma­
cje) i żołnierzy (bez legiłymacyj) wraz z podatkiem 
gminnym 10.000 Mkp.

4) Karta miesięczna łącznie z podatkiem gmin­
nym 2,000.000 Mkp.

i 5) Należytość za przewiezienie pakunku 15.000 
Mkp.

W  przedwstępnej sprzedaży wydawane będą bi­
lety normalne dla dorosłych w bloczkach po 5C 
sztuk z opustem lO-procentowym, to jest w cenie 
po 673.000 Mkp. za bloczek.

Posiadacze bloczków, zakupionych przed ogło­
szeniem niniejszej taryfy, wiani w myśl paragrafu 
3 regulaminu jazdy dopłacić różnicę ceny kuprs 
za nieużyte jeszcze bilety.

Wymieniona wyżej dopłata musi być uskutecz­
niona w dyrekcji tiamwaju do dnia 29 paździemi 
ka 1923 roku wiącznie za złożeniem odnośnych 
biletów, które będą odpowiednio przestemplowa- 
ne.

Do dnia 29 października 1923 roku włącznie bi­
lety te zachowują swoją ważność

Karty abonamentowe, do których dopłacę juł 
uskuteczniono, pozostają ważne do 31 październi­
ka 1923 roku.

Posiadacze bloczków, którzyby dopłaty nie 
chciel) uibcić, mogą do 29 października b. r. włącz­
nie otrzymai zwrot pieniędzy za bilety r leyżyte, 
a to pod rygorem utraty prawa żądania zwrotu 

' zapłaconych kwot, tudzież prawa uiszczenia do- 
■płaty. Kj
i Kraków, 23 października 1923 r

2333 DYREKCJA TRAMWAJU.
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|k J | fi® n i
m s ■ m

I  I sM k &  W

LUKSIMBUHSfCĄ
2 n&«i'ch!fi i& stow ^ £ d (b i:w ^
»  K a ż d e j  ż ą d a n e j  i S o ś d

d c s ta rę za  z  m a & a zyird w  w e  L w o w ie
J a r o s ł a w i u

e r k i

R O L N I C Z Y
S . A .  W E  L W r J W i i . 2039 3 3

i ©  w y i i a j ą e l a
piwnica na owoce, ziemniaki. 

Ul. św. Jana 26.
2382 i  o

U n ieważn iam  książeczkę ra 
nss.«isko Jau Sawa. 2330

a  sezoa zimuwy wykonuje pła 
szcze, futra kostjumy; wyH

koi.czam solidnfo i punktualnie 
na cza? oznaczany. Ceuy najniższe. 
Pracownia Komanowckitj, .fraków, 
Szewska 19. 2293 0 10

o a t s i E
Wskutek szybko pn=łę mjącej drożyzny, zakłady przemysłowe miejskie, a mianowicie gazownia 

elektrownia odbierają ta dostarczoną eaergję wartości znacznie niższe od tych, któro kalkulacją zo- 
etaty ustalone.

Wobec tego komisja gazowo-elektryczna na posiedzenie dnia 19 października b. r., zmuszoną była 
zastosować taryfę zm ien ia jącą  s ię  co tydzień  dla gazu i prądu. oraz zł wynajęte gazomierze przy- 
bory, eleatromierze.

Podstawowa cena na Okres X wynosić będzie, jak następuje:

Cena g i  u z; 1 m * ........................................................   nu o. 35,900*—
Cena » r  „  ic d la  lo k a li sl  1 k w g . ............................................. „  BO.OoO*—
D 'r n l ‘ n k  ft pr; watnyc u «i z ie la  s ię  na prąd 25% opustu,

t. j. 1 k v g .  k osztow ać  b r y z i e . . .  . „  69.000*—
Bla i » t * r g “ : iop ądem elek trycznym  60% op rstn  od  ceny

d la  lok a li, t  j. a 1 k w g ...................................................... „  32.000*—

Cz^Mze miesląezne za gazomierze:
Gazomierze 3 i 5 płomienno równowartość ceny 1 m‘ gazu.

■ 10 i 30 „ „ „ 2 „ „
m 30 i 50 „ g „ 3 „ „
v 60 i 8 0 ,  m » 4 „ „

100 „ „ 5 „
150 .  „ - 6 , i Ł d.

C rym zz j m ies ięczn e  za
Eiektromierz do

e l e Ł t r o i f l l e r z a :

dn!a

5 kwg. równowartość ceny 1 kwg. d.a lskali. 
n n ^0 ,  „ „ n n »

K ii Sytości 18'ściągąro będą od dnia 1 go ll.topada b. r. i obowiązywać będą tylko do soboty 
10-ga _ listopada b. r.r poczem zostanie ogłoszoną nowa taryfa przez wywieszenie jej w gazowni, 

elektrowni i Ot leni1 tych zakładów przy uiacr Szczepańskim oraz w westybulu magistratu. Ta nowa 
taryfa obowiązywać będzie znów tylko od poniedziałku dnia 12 liltopada b. r. do soboty dnia 17 listo- 
ę&da b. r. — to tgąozy, że w nystkro racbunki, inkasowane i płacone w tym czasie, biedą już musiały 
być oo tej nowej, wyższej cenie zapłacona. I  w ton sposób postępować się będiiO co tydzień.
Co do gar- wni podaje oię dalej, oo następuje:

fJ c ą c  B ' a rc o ić  P .  f ,  Z o n s u m e n fć w  p rz e d  s tra ta m i s p a w o d o w a n e m l przypasz-zaiaie
f - -»w y t»W ją oą  Olą coaą ja .a  eo  tydzień, wydaje Krakowska Gazownia -;ojsii ■ poc-ow- :f od dnia 

• g »  1 StOHp«da ■. r  l*UF ę r w t r *  Bony opiewają tylko w metrach sześcieunTCb gazu i sprzedawano 
j- da n»iwyż«l w ilości, odpowiaiająoej zażycia m3 gazu w poprzednim miesiąca. Przy zakupie bonów 
easoży ukuej. rachuaek z poprzedniego miesiąca.

ęWażyti^ć ta bon za 1 m* obliczaną i ogłaszaną będzie w każdą sobotę na następny tyżsied 
w gazował, w elektrowni, w sklepie przy piaca Szczepańskim i w magistracie.

Po cenie ogłoszonej można naeywac boa> każdego tygodnia od poniedziałku do piątku "łącznie
( *  wyjątkiem świąt) w  gazowni i w sklepie przy placu Szczepańskim. W  sobotę te względu na obrachunek
bonów się ufe sprzedaje

Rachanki wytrawiane będą tyl«:o w metrach sześciennych eazo.
B «  taki przyjmie Krakowjka gazownia miejBka jako zapłatę za ilość, na bonio oznaczoną. Bon 

służy jod mie na wyrównanie rachunku za zużyty gaz, a kwoty zapłaconej me zwraca eię w żadnym 
Ihzie gotówką.

*  n traoi ważność w dwa miesiące po ogłoszenia wstrzymania wydawania bonów.
Cena za bon na 1 m* gaza wyneii na razie rakp. 35.000’— i obowiązaje de piątka dnia 9 go 

liztopada ». r. włącąnie -  poccom egłoizeną będzie nowa oena na naitępny tydzień.
W uterisi P. T. Odoiorców leży więc zaopatrzenie się w to b*ny, aby przy dalsccm pjdwyi- 

łzemn ceny nie płacić w następnych tygoisisch więcej n ip.
Kto z P. T. Konsdindntów na powyższe warunki się nie zgadza, sechce zawiadomić o tern dyrekcję 

gazowni, wrględnio elekt— mi listem poleconym i równocześnie saprz?stać używania gazo. Gazomierze 
1 ®J®ktromi«Tze ta będą zabrane i ustawione zgłoszonym oibioreom. Używanie gazu, względnie prądu po 
ninie saom ogtoozonin liędzio dowodem przyjęciu powyższych warunków, ’  2367

B yreheja  D yrekcja
_________ B lak lr w a l  a l o i i J e !  w  K rakow ie. K rakow sk ie j S a s jw id  n ie ja k ie j.

Pierwsza krakowska wytwórnia 
przyborćw pszczelniczych oraz wvrobów metalowych

W / . A D Y S A A W  G a - W O R
K i a k ó w  ul. św. Tomasza 2

_ S p r z e d a m
większą partjc torsbsk  na nróbk i 
bez \vartÓ!>cl fróżnych rodzai 
i formatow) i sygnatur do worków. 
Z/głosj nią pod r l'orebkiu do admi­
nistracji „bowej Reformy".

2302 9 0

Si *C :auz filozofji poszukuje lek 
cyj Zgłoszenia listowno: Kra­

ków, ul. Traugutta 4. 2378 2 2

I Nowość! Nowość!

I Wacław Grabiański

Tragiczna podróż
Ceca zasadnicza T.— . 

Tegoż autora:
Cena zasadn

Wojenny balonik . . 1. —
Piekło....................2.50
Rymy i proza . . . 1.50
Przesilenie . . . .  1.—
Dwie nowele . . . .  0.50 
Niedyókrecje księżyca 0.50
Mnożnik — ustalany przez Związek 
księgarzy-wydawców w Warszawie.

Gebethner i Wolff, Kraków.

WYROBU NORWESKIEJ WYTWÓRNI A/S DEM NORSKE REMFABRIK GHRI3JIAN1A

B ucha!łerję poprowadzę w godzi­
nach popołudniowych, obejmę 

kierownictwo tego działu, wykonuję 
cilanae, zakładam książki, przepro­
wadzę szkontrura i t. p. Zgłoszenia 
pod „Buchalter" do adm uistracji 
„Nowej Reformy". 185C

B3UM-EL.W
ze szkołą rolniczą w Kolzobendz, 
energiczny, pracowity i sumienny, 
doskonal., i praktycżhy gospodarz, 
hodowca koni, bydła i trzody, lat 
39, poszuk ije posady jako samo­
dzielny rządca aloo administrator 
dóbr na wikt lab ordynarję, do 
majątku w zachodniej Małopolsce lub 
Kongresówce, gdzie potrzeba wła­
snej inicjatywy i cnergji. Zgłosze­
nia pod „Kolnik-hodowca" do admi­
nistracji „Newej Reformy*, Kraków.

2 53 2 i

TOS w e ry  „Puch'', nowe, okazyjnie 
do rabycia: Kraków, nl 8ław-

kowsLa Ł. 11. 219u 0 10

{Rprzedan*
*  picerskich

większą ilość ram ta- 
picerskioh na 8 listew, wymiar 

yO 165, oraz większą ilość sprężyn 
tapicorskich. Wolf Bardach, Kra­
ków, nl św. Katarzyny L. 3.

2324 6 6 '

h icpcńw  rt» praktyk, poszukuje 
Zakład .apicorski Wolf Bardach, 

Kraków, ulica św Katarzyny L. 3. 
2323 3 3

© b t z ja ł  Garnitur klubowy, skó­
rzany do sprzedania. Bardach, 

tapicer, K raków , F lorjań sk a
2322 5 5

16.

a r t y s ły e z n y c l i  z a b a w e k  
Twwartystw> popierania przemysłu 
kobiecego Kraków, F ranciszkaiska Ł

K**i * „ O p ie k a " ' ul. Zielona 17. 
C*TTty zysk dis inwalidów wojet- 
nj oa. Przedstawiania codzie.. 4e od 
gods. 5-tej, w  śrięta od 3-cioj.

Kanarka
charreńsltiego —  sprzedam. 

Kraków, ul; Czysta 17, 
2390 1 2

L*aków ul. Florjuńsha i
otrzymała na skład kilkanaście 
o s ta tn ic h  egzem plarzy

dzieł:
K Kirtosze*ricz. Ilistorja 

na usługach ludzi i stronnictw. 
Rok 1863.Tumdrugi(rzadkość) 
Cena 7.500 Mk.

II Bartoszewicz. "o- 
stjonarjusz małżeński i M. Biel­
skiego 10 przykazań mężow­
skich. Cena 2400 Mk..

k . B a rto s zew ic z . Wojna 
żydowska w r. 1859 ^początki 
asymilacji i antysemityzmu) 
Cena 4.500 Mk.

H. Bartoszewicz. Pa­
miętniki Tadsusza Ogińskie­
go, wojswody trockiego, z 
początku X V U I. wieku. Cena 
1.500 Mk. 82

H .

Naprpwy

przyjmuje 3266 3 3 

Bariniellokai 15.

.1„Tkaniny Ludowe
Kraków, Powiśle 10, II p.
Yo-ty, serw ety, po rtie ry, 
raulsairi uoctu^zM, szale, 
torebki, w cL ia d i I inne 
ryrohy ludowe w w iel­
kim w yooize. 450

B o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  K S iąga rn k ach l

J U Z  W Y S Z t ś Y  Z  D R U K U
oddawna poszukiwkac sztuki teatralne Konstantego Krumłorgkiego: 

„P.iał# fkrtnszki", sztuka w -i akrach, z muzyką St. Ekiera, z ilustr 
cena mkp. 98 tysięcy. — Królowa prtedmii ścia", sztuk, w G aktach, 
wyd. trzecie, zapełni* przerobione, z muzyką W ł. P#wiadowskiego, ilustr., 
ena mkp. *6 tysięcy. — „Prr.ewsdnir tatrzański", szfuka w 4 aktach, 

c mszył ą Tesarzika, ilustr., cena mkp. 96 tysięcy. — „Blaby rybackie" 
z(uębnickie), wodewil w 4 Uktach, z a uzyką L  Górzyńskiego, ilustr., 
cena mkp. »S tysięcy. — „Zbiór komedyjek" tawleri: Król śpi — świat 
się pali. — Pan Kasper i panna Monika. — Dziad Onufer. — Ant. Ka- 

raaazefe, — .Strach. — Z nutami, cena mkp. 57 tysięcy. 
Nak ładem . S s ię g a r n l  „ W ie d z a  1 S z tB k » )l, K r s k o w , f o l  b iu  16.

Cony bez zobowiązania. 257 6 2 2

Wytrzymałość do 600 kg/cm*. — Dn^nszczama chyżość 65 m/sek. — 
Wielka elastyczność, małe wydfnżenie. — Niezmienna praća 
w wodzio. parze i pylo, craz przr temp. do 35° C. — blkonomja 
ruchu. — Mała możliwość kradzieży. — Długotrwałość i pewność

popędu.

R E P R E Z E N T A C J A  N A  P O I.S K E :

S P Ś Ł W  IN ŻYNIERSKA"
175 Spółka z ogr. odp. w Krakowie Rynek gl. 14

9S

Telefon

(ŚAŁOPOI SCI ZAKŁAD ODZIEŻY
K ra k ó w  -u®ot! fj4 i*»e , u l. N a d w iś k ń s k a  L . 16
sprzedaje hurtownie towary widuwskiej manufaktury. 1929 3 i

W ALNE ZGROMADZENIE
Hi ake,

Półsnu mlmm  cMetia „Mmif  i młyn m\tm w KroHowIe
odbędzie sie we czwaiteK dnia 15- listopada 1923 r. o godzinie 5-tej 

po południu w biurach powyższej Spółki w Podgórza— Zabłoóin,

frrzeunlirfr ^Tiiad:
1) Snrawozdanie Dyrekcji z dokonanych robót budowlanych, inwe­

stycji i adaptacji młyąa, tudzież z obrotów przedsiębiorstwa za czas od 
1 stycznia ao 1 listopada 1923 r.

2) Podwyższenie kapitału akcyjnego o kwotę 216,00Q.00G  ̂ mkp. 
przez emisję 432.000 sztuk akcyj każda po 500 mkp. nomioalńej wartości, 
oraz połączona z tern zmiana § 8 statutu S-ki.

3) Wnioski i interpelacje.
§ 18. Każde 10 kkeyj daje prawo do jednego głosu. Akcjonarjnsze, 

posiadaiący mniej niż 10 akcyj, mogą łączyć się, wydając ogóme pełno­
mocnictwo w celu otrzymania prawa do jednego lub w.ęcej głosów.

T rawo głosowania może być wykonane przez każdego akcjonar­
iusza lub także i przez pełnomocnika, bez względu na to, czy ten jesf 
akcjonariuszem czy nie. O udzieleniu pełnomocnictwa,’ Zarząd powinien 
Dyć powiadomiony pisemnie.

§ 19. Celem wykonani* prawa głosowania należy .akcje uzasadnia­
jące prawo głosowania, do których nis muszą być dolącsonó ąrkuszo 
kuponowe, złożyć najpóźniej na 8 dm przi 1 Walnem ZgrottthdzMiietS 
w  biurach S-ki akc. „Ziarno14 w godzinach popołudniowych między 
4 —6-tą. Akcjonarjnsze, którzy w ten sposób wykazali prawo" głosowania, 
otrzymają karty legitymacyjne, opiewające na ich nazwisko, z wymienia 
niem ilości złożonych akcyj i przypadających na nie głogów. Legitm aojii
służyć może wyłącznie osobie 
wykazanemu pełnomocnikowi.

w niej wymienionej, frib też należycie
22 44

H a d a  n a d z o r c z a .
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K p a l r o u R o k  z » L  1 8 8 0 u l .  ś w .  A n n y  3

F a c h o w a ,  s o l id n a  o b s łu g a .  —  iG -łe tn io  
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Saklady w odelaczaiczs.

I .

Sinalinui
ii

Dra Kypuzyka
Kraków, ul. Szujskiego 11 

Telefon 1295.
Wodolecznictwo, kąpiele 
kwasowęglowe, elektrycz­
ne, lampa kwarcowa, djeta.

Choroby układa nerwowe­
go, żołądka i kiszek, sercu, 
cukrzyca i reumatyzm.

sz.ąrwuTUiczs cajiejiicESłczaą^a^oł

l a k l a ń j  ksssaetyszne.

Skła j  fortumamw.

N a j w i ę k s z y  k  
w  M a ł o p o l s c e

skifid f»tiepian4y

ZakfsJ 
kosmetyczna - fryzjerski

F r, B u d z ia s z e k
Krakiiw, ul. Grodzha 3, I. (i. 

Łupuje
obcięts wio»r i wyciesiki.

m m *  

ul. tzsuitka 9, Ł 0.
wyłączne zastępstwo 

tirin światowej sławy 

jak:

Obuwia.

S\ttwh3 M.TJ
uL ś\ t. I j j e a a z *  L 9. 

M a g a z b a  i jira&cm niit o N n w ia  
tfaisnekiego, $o  i  d z ie -

ciqc*ga,'
N'ąj'nowsze fsióuy nngidlikie, fran­
cuskie wsrazą-rsi i«, rUIs na ki<r 

izio w wisi kim wyśsrss.

C k b J t i y  
u m i a r k o i A  a n e  I

O S U W I E
fpo kardro prsystępaycb cenach 

poleca iran solidna firma: 
GIZtiLA  B N A H r  

Eraków, ul. Słarowiśiaa L 6.
E r « fn  „»c<aEa«osB23ia3uraizaa«

Ca wiar nie.

KawisiBib j m i i d U f

Kraków, ul. św Mśrka 23 
wydaje śniadania, oóiauy i śslacje. 
Potrawy ih  maśle. Ceiy niskie.

Rewizja losśw. 

r e w iz j i  lo s ó wBiuru 
£e^iu 
anhi'%  Bynes. 8.

prsy
ju iorr’  .Łyj” y n  Eluen-

e 99 e
W iw e ! i muzea.

Zam ek F iró law sk i na v\»vrem rwieduć można od godziny 
1 do zrroka. ( Z « i  i l  Zamku królowskłego te,. 1262). E *Bft brO - 
iew*d4l®, y r^D  ffit^K iew icz r  J s k a rb ie c  w  k a te d rz e  n e  W a w e ń i  
zirie<T’ *ć można *r dcio płwstcdaio o godainio 1*, w n. Jtiolę i święta 
po usbóźażłŁwao*. Qi ohy z a s la i a s y c n  w  k ry p o ie  na R iu fń e. 
t * * h  S k a r g i  w  L j& U t*1 ~ ńw . P f o u  i ,  o ra z  sk  r j| e c  N. P  R7m,i 
r-ńedzać n*ś..ą w ohwriląch wolujrsb od nabożeńłtw, es igloszenio^i 
się do r«krjvtji M * v c im  P a  'O io w e , Sukipnnice. tel. 168, otwarte 
jest codz'oBn.» • i  gedt.  10—2. im . B ry k a  k r . 0 zap9 ic ie«o ,
» L  Yałsfe#  16, wrar * iapidsrju*, otwarto z wjjąćkiem r to r r t ł  
i piąuctw csdziełaio r.d jfoiz. 10 *  B arn  i m a t  mi. * a n a  M a ts jk l,  
ul. Fl»y»śshń ,41,'n*ii*łl i zbwy mistrza, otwsri* codslei.mo *d 19—2. 
B a rb a k a n  czyU  i. i v .  ta doi b ram y  r io t io A iU le j ,  tanylok 
arcbitsktm.-y z kefict I V  i XVT w., ir lacii łtwarty prso* c»ly dtiaa, 
* miesi.; *eh ziicowjti: sk zgto«ieniom się w kansolarji (nsjeonlci 
5 osóbl. W ieża  HTarjaoKtl TT locie *trs-ta ocdcicoaio od gsds. 10—12, 
~r miosiącac1- i-linowjęi es zgłosr.suirm się w kasie iaurr*luoi w Su­
kiennic* -h. M u z e r -  i tzarfo ry iik lcJ i, Pljarską 6, otwarto dla zwie*- 
dąającjch we wtarki i piątki oś godz. 9— 1 w pufudnle, o ile w te dni 
nie przypadną święta. M ie jsk ie  Rfuzei.ni p rz e m y s ło w e , 8m ileńskO, 
tel. 1339, otwarto od „o- l. K p z e d re  e tn o g ra fic z n a  na Wawo.«

warfe *od'lenuie. W ystawa Toirsrzyaty- nz* sk p lęk r rcK, pi. 
Szczepański 1, t«3. 8, otwarta codzisanie o<l g*ilr. ló —4. Wystawa 
przem ysłu  po lsk  j g o  U g i pom acy r r .ó i y v o w e j ul. Sttssiew- 
łkiego 28, wstęp wolrj od goij^ 9—1 l od 3—6.

W iadra :

W ojew ództw o u!. Baśniowa Ł. 26 t«l. l t * h  Z}dt. przyjęć: 
wojceoia od 11— 1, god?. urtęd : od 8—4, dla etro* 10-1 . S | :- 
rtkaiwu k ra k o „  *kUt, nl. Starow:)lc» 1 13, t«l. 4 * »ł; godziny przy­
jęć: steioct* od 11— 1, golr. erą-d.' ol 9--4. d'a tl foi  ol  10— 1 
M agistrat, piso W  W. Święty*;* L. 3, 'sJ. 6, gsdr. prt/ięć W yre*y. 
djum rcizst*: cd 12— 9 z wyjątkiem n«i<b»*l i św.y; godr.tuj tizęćst>e 
od 8— 9. ćjTskcJa k f  ie ' pafjat—n ^yw :, ^lac IfttśjEri L. i a, tUelo; 
2458; yłdtiay utty.tęć. s ttzu  a m ic j i  od l i — l, gsdt, uftęd.; od 8—3 
z wyjątfcńyiu nićdri-l i śwfąa. D yrekcja  yoUrjl, o! lirurolct* I »* 
telsfun 1Ó3, godziśy urzędów*- o lS —*  ł i  . skarbowa (władz* śru ­
bowa II iiutincji uu watuwódsswo krakowskie) ul. Heiqś*w i, 2, il j  

s leby srzyjuaj* 
i śwW. «  biń'

MagazyB;* msbli.

Magazyn mebli
Baera Honiowata

Kraków 3

O T O M A N Y
garnitury salonowe, K a n ap k i  roz- 

| ktadame, wózki dsiaoeęes, :-przeaaje 
tnnio; przyjmnjo wszclklo przeróbki, 
‘H ech sw tcz , u L  M ik o ta te k a  7.

3 3ulica .4w. Sirzyzs
sprzedaj* najtaniej 

meblo wszo5 kiego rodsajn.

HEBLE
pokojowe, salonowe, biurowe 

i gięto
po cenach konknroucyjuych:
Hagaz jn m^il F. Reulgwailjs 11. Uagf r

3 Kraków, ul. Sienne ®
Tamże piastę

telłton Nr 295. iJr*zes
12— 1 z wyjstkieo. u iećłjłl

•trocy c.a* ?»sńo »ó j-rdtlnj 
urstb g#dzi»T dla śtt*no4 11—I, i

r jc  i m t e t e t o ś  i e e « « M i

M. B A R D A C H
zakład tsaice>óki 

Krików, ul. florjtńcka 16 
pwieca

wizclUi* nasliie tł.aitsrskio 
gotowe i u* u.mówieni#. 

Cesy jrtysiępnc.

i e e o s «  »  r w « e f

iśebśa ° 
tapiceL-sbu  -  ń a k o ra c y ju y

magazyr* mebli i wyrób kołder 
watowych na wełnie i puchu

Antor&ś Rybiński
K ra k ó w , S ła w k o w s k a  21.

— na ■ rw m ii . iii  .....  i
"~w«BlD3«31C3a S ICSOSKZSEOtSDt

F a r t L  

Wózki dzleciącs
własnego wyrobu solidnie wykonana 
; .óżka studenckie — sprtodaj* 
S lu a a rn ia  W . B o łą b io w a k ia g o

Kraków, ul. św Tomajza 17

Z a k ła S y  i ! ~ fn ’ vhN

SpńTka zls tn liia
K ra k ó w , u l. tatjstte •

kapuje star*, używane, aitu- 
ozno zęby, słoto i tcULf* Wy­
konuje ti.atei j  i* żądani* 

w 21 yódzlaaah.

Bici a kupnw ^sprzedaży,
„U c z c iw o ść1* Biuro icupoRliprze- 

(!»iy  kamiesic, reamoaoi, folwarków 
ipriciajo i przyjmuje do kupua. 
1’oilwaio 3, obok ps^sty. 
erji«-iaeoi6Z'jteL.H «  fa-łEUfejęnieai

BioUzna.

M uyo Wei£imasu>
ai. SinwwiUaa L. 6

polaoa 4ia t’. T  Psnów wykwintną 
biellip.ę i obawie. Ce»y rokiauicwt’ i

ZE6Y  SZTUCZNE
brylanty, złoto srebro, alibyt* 
kanojf, #ttwąn za 'Vp A  j 8f* OOC 

mkp., — otoki, ii? 5 talii.
Zegarmistrz Lanthu.

Kraków, ul. S lsari i?. , \

— — aaiaiai     y
•amsswswi aesaw jt e  s a a a i  unuaaErj*

Zaktd ify  op tyczne , 

m . W M i w » f w v

*■ I mechaaiił
liisi TaBłłr*
m\i% FlorjaasHir 3e

wejście przer sień

przyjmuj* wueląj* roboty 
w zakres optycin? i drćęRs"- 
niczay Wołiodląc*. i\']si^i 
wybór binokli i okałafów.

] ? U T E R

J P *  I E M I
... 3  ( W  3? O D W O R C U Ł; w  p o o w o f t c a *

i  u L a t  i e p s t w n

Coim y
u k u i a r k c w n m !


